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GAZETA LWOWSKA
z . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu

Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą |G hal. — Biura Kedakeyi i Adw inistraeyi 
R a  Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
.. Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

kustnanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Eeklamaeye otwarte wolne od op łaty .

Telefon Eedakeyi nr. 88,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K„ p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K„ 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych  państw ach 3 E. 80 h. miesięcznie.

Przewodnik nankowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczma do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b , aruazy tdj. h. „ P rze ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1.9; we Praney i w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Kue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
t- Namig.iftiiietwa we Lwowie z dnia 4 

S|erpnia b. r. do 1. 92:624 z zawiadomieniem 
wzbronieniu przez c. k. Namiestnictwo w 

Wiedniu przywozu do Dolnej Austryi zwie- 
R t  racicowych z politycznego powiatu Brze- 
L '— zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
Co* 7 u r‘ dzisiejszego numeru Gamety Lwów-

CZĘŚĆ RLE U RZĘDOWA

Lwóiv, f> sierpnia.

Od chwili objęcia przez p. Plehwego 
*rzędu ministra spraw wewnętrznych, na- 
" a,y. dla wszystkich kategoryj policyi ros- 
‘ Ljskiej — poiicya państwowa, tajna policya 
Polityczna, żandarmerya i zwykła tajna po- 

(‘.ya — czasy niezmiernie wytężonej pracy. 
. /. Plehfe oświadczył bezpośrednio po swo- 

nom inacji, że nie jest zadowolony z dzia- 
afności organów policyjnych, gdyby bo- 
'lem odznaczała się nieco większą, spręży- 
'Ością, czujnością i zapobiegliwością, nie by- 

.yby możliwe podobne smutne zajsSia, ja- 
;u-h widownią były w ostatnich czasach ró- 

części państwa a przedewszystkiem mi- 
^strow ie Bogoljepow i Sipjagin nie byliby 
Padli od kuli skrytobójców. Równocześnie z 
^ydaniem instrukcjj organizacyjnych, zarzą
dziłj minister znaczne pomnożenie policyi
Państw ow ej i w yjednał u ce
do cara upow ażnien ie

rozszerzenia stanu t. zw. „wzmocnionej 
chrony" na dalsze obszary państwa tak, iż 
zisiaj przeważna część Rossyi znajduje się

w położeniu anormalnem. Właśnie mija lat 
21 od chwili, gdy ówczesny m inister spraw 
wewnętrznych hr. Igcatiew przedłożył caro­
wi do zatwierdzenia wypracowany przez sie­
bie „regulamin o zarządzeniach dla ochro­
ny porządku państwowego i bezpieczeństwa 
publicznego". W myśl tego regulaminu przy­
sługuje ministrowi spraw wewnętrznych pra­
wo zaprowadzenia w tych miejscowościach, 
w których objawiają się nieprzyjaźne dla 
państwa i bezpieczeństwa publicznego dążno­
ści, stanu wyjątkowego t. j. stanu „wzmo­
cnionej", lub „nadzwyczajnej oenrony". 
Wówczas, a było to w czasie najsilniejszego 
rozwoju nihilizmu, zaprowadzono stan taki 
odrazu w 30 miastach stołecznych, gubernial- 
nycli i obwodowych i powoli rozciągnięto 
go na dalsze obszary państwa.

Tam, gdzie obowiązuje stan „wzmocnio­
nej" ochrony, władza danych generał-gu- 
bernatorów oraz szefów żandar.neryi i po­
licyi jest nieomal nieograniczoną. I tak, miej­
scowym naczelnikom policji i szefom oddzia­
łów żandarmeryi, tudzież ich pomocnikom 
wolno każdego, kogo uważają za „podejrza­
nego1", aresztować, wolno im również odby­
wać o każdej porze rewizye domowe i kon­
fiskować to wszystko, co wedle ich przeko­
nania może stanowić materyał dowodowy 
przeciw „źle myślącym". Z tego to pełno­
mocnictwa korzystały zawsze w najszerszych 
rozmiarach organy bezpieczeństwa, a szcze­
gólnie w ostatnich czasach.

Należy do systemu, iż wszystkie domy 
w miastach „ze wzmocnioną ochroną" pozo- 
zostają pod dozorem policyjnym, a dozór ten 
wykonywują w najniższej instancyi „dwor- 
nicy“ (stróże),^ którzy obowiązani są dniem 
i nocą czuwać przy bramie i kontrolować 
ściśle nie tylko stałych mieszkańców, lecz 
wszystkie wychodzące i przychodzące osoby. 
Tacy dwornicy składają codziennie ze swych 
spostrzeżeń raport rewirowemu, a ten bez- 
pośrednej swojej przełożonej władzy. Otóż 
minister Plehwe, po objęciu urzędu, polecił 
zwrócić szczególniejszą uwagę na dobór 
dworników i nakazał usunąć wszystkich, co

do których zachodzi najmniejsza wątpliwość, 
iż nie potrafią wykonywać swych obowiązków 
po myśli policyi. A szczególniejszą pod tym 
względem przezorność i czujność zalecił w 
miastach posiadającymi Uniwersytety i wyższe 
zakłady naukowe, jako w ogniskach, z któ­
rych szerzą się „wrogie dla państwa i  bez­
pieczeństwa publicznego", teorye i dążności.

Lwów, 5 sierjmia.
(Strejki rolne).

Z przeważnej części powiatów, objętych 
strajkami rolnymi, donoszą o polepszeniu się 
położenia i zmniejszeniu się liczby gmin, w 
których strejki ciągle się jeszcze utrzymują. 
Tylko w powiecie kamioneckim strejk roz­
szerza się na nowe gminy. Świeżo ogarnał 
strejk gminę Horpin. W Nahoreach, Wy- 
rowie i Spasie czeladź dworska porzuciła 
służbę.

W pow. zaleszczyckim podjęto napo- 
wrót pracę we 'wszystkich gm inach zale.sz- 
czyckiego okręgu sądowego; natomiast w 
okręgu sądowym Tłuste, strejkują gminy 
Swierszkowce i Beremiany.

W powiecie tłumackim strejkują gmi­
ny Delawa i Zakrzewce. Dla osłony obcych 
robotników tam pracujących, wysłano pogo­
towie wojskowe do Zakrzewiec.

W powiecie husiatyńskim wybuchł świe­
żo strejk we wsi Krogulcu; dla utrzymania 
spokoju wysłano tam pogotowie wojskowe.

W powiecie skałackim powracają nor­
m alne stosunki; prawie we wszystkich gmi­
nach przyszło do ugody i ludność miejsco­
wa pracuje znowu na łanaeh dworskich. 
W Soroce, gdzie strejk najostrzej wystąpił i 
dokąd wysłane było pogotowie wojskowe, 
przyszło już także do ugody, a asystencya 
wojskowa została odwołana.

7  powiecie trembowelskim w Dara- 
chowie strejkujący zniszczyli c z ę ś ć  łanu kar­
tofli i porozcinali związane snopy żyta. W 
Zazdrości ciągle jeszcze trwa wzburzenie u- 
mysłów i słychać pogróżki przeciwko obcym

robotnikom. Do obu gmin wysłano pogoto­
wie wojskowe.

Z Warszawy.
(Kasa im, Mianowskiego w Warszawie.— W spra­

wie cyganów).
Dwudzieste z rzędu sprawozdanie z 

czynności komitetu zarządzającego Kasą po­
mocy dla osób, pracujących na polu nauko- 
wein, imienia dr. med. Józefa Mianowskiego, 
daje dokładny obraz ciągłego rozwoju tej 
znakomitej instytucji i doniosłego jej zna­
czenia, jako potężnej dźwigni dla prac i wy­
dawnictw naukowych. Świadczy o tern naj­
wymowniej ogólna suma wypłaconych w r. 
1901 zapomóg, wynosząca 43.304 rubli (ko­
piejki wszędzie opuszczamy), z których na 
cele i badania naukowe przypada 8979 ru­
bli, na wydawnictwa naukowe 19.828 rubli, 
reszta zaś na pożyczki lub zapomogi bezzwrotne 
i warunkowo zwrotne dla osób, które już po­
przednio dały się poznać z prac naukowych. 
Bilans, sporządzony po dzień 31 grudnia z. 
r., wykazuje sumę 417.249 rubli, w czem 
kapitał obrotowy 61.015 rubli, ofiary jedno­
razowe wynosiły 5862 rubli, zwrot zapomóg 
i pożyczek wyniósł 5955 rubli. Dokonane w 
roku zeszłym wypłaty przyznanych da­
wniej zapomóg, dotyczą prac naukowych 
przedsięwziętych lub już dokonanych na 
wszystkich polach wiedzy i nauki, przewa­
żnie oryginalnych, w małej tylko części tłó- 
maczeń z języków obcych, specyalnie dzieł 
lekarskich, stosownie do funduszów, na ten cel 
przeznaczonych.

Sprawozdanie wspomina też o przy­
znaniu dwóch nagród z funduszu Jakóba Na- 
tansona za prace, ogłoszone w o.statniem 
czteroleciu, t. j. od 1 stycznia 1897 do 81 
grudnia 1900 r. jednej z nauk ścisłych, dru­
giej z zakresu nauk społecznych, filozoficz­
nych, prawnych, historycznych lub tym po­
dobnych.

P)

yfaatol Krzyżanowski.

Za chwilę szału.
( (S a g  d a lszy ).

Dnia 5 lutego.
„Wczoraj mianowano męża mego dorad- 

j'1 prawnym w jednej z wpływowych insty- 
Uc.Vj Ponieważ należy do tylu innych, a 

*ńgdy nie ma chwili wolnej, prosiłam, aby 
tue przyjął nominacyi, śmiał się jednak ze 

i |J ltjie. dowodząc, że pragnął tego właśnie, 
f  0 to znacznie podniesie nasze dochody.

Hf- Zajmie to Kaziowi dwa razy w 
fdzień całe wieczory — odezwał się do mnie 

z .Ukimś dziwnym uśmiechem p. Adryan.
„Ten uśmiech uderzjT mnie niemile.
„— Pan wiedział naprzód o tej no- 

dnacyi ? — zapytałam.
Oddawna— wyznał zcieha. — Po­

chlebiam sobie niemal, że stało się to z mo- 
j eJ _ inicjatywy, o czem mąż pani nie potrze­

bie wiedzieć.
, „Ta dobroć niesłychana, ta troskliwość o 
AA nasz, wzruszyła mnie głęboko. Oo za przy- 
J^ciel szczery a oddany! Jaki w życzliwości swej 
R ew idujący ! Spostrzegł widocznie, a może 
Razio przy nim wspominał, że w ostatnich 
basach niezmiernie wiele wydajemy, więc 
Ustanowił w ten dyskretny, a nieobrażający 
^Posób przyczynić się do równowagi naszego 
^dże tu . Złoty. Kochany człowiek....

„Gdy Kazia odwołano na chwilę do ga- 
>ńetu, wyciągnęłam do p. Adryana obie ręce,bi

dziękując mu serdecznie i za przysługę, od­
daną nam i za delikatność, z jaką ją przed 
mężem moim ukryć umiał. Nie uraził bowiem 
w ten sposób jego miłości własnej, nie za­
drasnął nader wrażliwej dumy, zarówno ogól­
nie cenionego prawnika, jak człowieka, który 
za punkt honoru uważa, iż sam zwykł sobie 
wszystko w życiu zawdzięczać.

„Pan Adryan ręce moje tak gorąco 
ucałował, jak gdybym to ja  mu przysługę 
oddała, a patrząc mi w oczy, mówił ze swoim 
ujmującym, a trochę zawsze szyderczym 
uśmiechem:

„— Pani m n i e  dziękuje? Ależ za co, 
na Boga? Za kilka słów życzliwych, powie­
dzianych dyrektorom i prezesowi ? Drob­
nostka! Zresztą, niech mi pani wierzy, to 
z rnojej strony czysty egoizm. Nie lubię 
smutnych lub stroskanych twarzy, widok ich 
psuje mi radość istnienia, zakłóca dobry hu­
mor. Chciałbym, aby wszyscy dokoła mnie 
byli zadowoleni, a ci, których kocham, szezę- 
śliwi.

n— Cóż za idealna dobroć!
„— Nie, p a n i; tylko epikureizm. Mąż 

pani lubi pracę, będzie jej więc miał poddo- 
statkiem, ja  zaś, lubiący tak bardzo, w braku 
własnego, ciepło cudzego ogniska, zdobędę 
niekiedy, przy waszem, kilka jasnych pro­
mieni-

Złoty, kochany pan —■ powtórzyłam, 
wyciągając ponownie ku niemu rękę.

„— Ozy naprawdę kochany? — pytał, 
patrząc mi z zachwytem w oczy.

„Tak dziwnie słowa te wypowiedział, 
iż krew uderzyła mi do głowy. Zmieszana 
zamilkłam.... Na szczęście Kazio w tej chwili 
powrócił do salonu".

D. 7 lutego.
„Kazio wyjechał, w pilnych interesach, 

na tydzień do Petersburga. Ta podróż nagła,

psując mi projekta końcowych zabaw w kar­
nawale, zasmuciła mnie i rozdrażniła. Zal 
mi go przytem było, że musiał w silne mrozy, 
taką uciążliwą podróż przedsiębrać. Nie chcąc 
wyjść z domu, ubrałam się w luźuy, biały 
sukienny szlafrok i, wziąwszy z biblioteki 
starą „Miłość", Micheleta, miałam zamiar 
na czytaniu jej wieczór przepędzić. Zaledwo 
jednak zagłębiłam się w poduszki otomany, 
na progu stanął p. Adryan.

„— Pani sama? — zapytał ze zdziwie­
niem. — A gdzie Kazimierz?

— „ Jakto, nie powiedział służący panu? 
Wyjechał dzisiaj do Petersburga.

„— Pani żartuje? Nie może być! — 
mówił z tym swoim nieznośnym, dla innie za­
wsze zagadkowym uśmiechem. — A ja miałem 
do niego taki pilny interes.... Jakto można 
wypłatać komuś podobnego figla, sans crier 
gare ?

„Byłam pewna w tej chwili, że o wy- 
jeździe Kazia wiedział doskonale, i, podra­
żniona, a niebaczna, wprost mu to powie­
działam.

„Oliwa, dolana do ognia, nie wywołała­
by gwałtowniejszego wybuchu.

„Zbladł nagle, a przykuwając mnie do 
miejsca roziskrzonym wzrokiem, mówił go­
rąco :

„— Dlaczego mnie pani podobnemi 
słowami rozmyślnie drażni, dlaczego dopro­
wadza do ostateczności?

„I, zanim zdołałam słowo przemówić, 
siedział już obok mnie na otomanie, ująwszy 
zaś ręce moje, szeptał z namiętnym wy­
buchem :

Tak; nie obcem mi było, że wy­
jechał; lecz cóż z tego? Ty wiesz najlepiej, 
że dla ciebie jedynie tu przychodzę, że my­
ślą o tobie żyję. Krążąc, jak potępieniec do­
koła twego ogniska, czekałem oddawna ^na 
podobną chwilę swobody i samotności. Żą­

dasz pani jakichś względów dla twego mę­
ża, wtedy, gdy sama go nie kochasz i ni­
gdy nie. kochałaś. O, nie przecz!... Wszak 
niejednokrotnie zachowaniem twern dawałaś 
to do zrozumienia. Zresztą, cóżeś winna te­
mu, że losy sprzęgły motyla z wołem robo­
czym, barwnego kolibra z mułem pociągo­
wym, zdolnym jedynie do pracy i w niej, a 
nie w tobie cel widzącym? Nino, miłość to 
potęga rządząca światem, to dla takiego jak 
ty rajskiego ptaka, najwyższe prawo i jedy­
na raeya istnienia. Po co udajesz oburzenie, 
skoro wiesz oddawna, że cię kocham, ko­
cham, kocham!...

„Gwałtownym ruchem pociągnął mnie 
ku sobie. Ramiona jego otoczyły moją kibić, 
usta namiętnymi pocałunkami okrywały oczy, 
czoło i włosy.

„Chciałam krzyknąć, lecz na wargach 
poczułam pieczęć gorącą, a tak w sile swej 
potężną, tak porywającą, że wzięte _ w nie­
wolę i moje usta pocałunkiem odpowiedziały. 
Dziś jeszcze nie rozumiem, co się  ̂ze mną 
stało ; wiem tylko, że ręce zarzuciłam mu 
na szyje, zapominając o świecie całym.

„Boże, Boże, Boże! Ni< karz mnie, nie 
karz dziecka mego za to !... Wszak i mnie 
się należy chwila radości, i mnie trocnę 
szczęścia".

D. 9 lutego.
„Chodzę i żyję jak we śnie, jak luna­

tyczka....
„Zaliypnotyzował mnie Adryan, upoiło 

wielkie uczucie. Czemże było dotychczasowe 
moje życie? Nędzną, ślimaczą egzystencją. 
Czem flirt salonów? Zwykłą fosforyczną za­
pałką, w porównaniu do gorejącego stosu 
ofiarnego. Teraz wiem, co to miłość, co jej 
potężne, przez poetów opiewane upojenia...."

(Ciąg dalszy nastąpi).



Utworzona komisya zajęła się zestaw: e- 
niem prac podług oceny ich przez specyal- 
nych znawców-krytyków. Na tej podstawie 
z pośród bardzo licznego szeregu prac z za­
kresu nauk ścisłych, wybrała trzy, t. j. prace 
Thugutta, Zdanowicza i Sieroszewskiego, z 
których komitet przysądził nagrodę pierw­
szemu za pracę pt. „O teagonicie, nowym 
produkcie wietrzenia nefelinu".

Praca Heinricha z dziedziny psychofi- 
zyologii nie mogła być nagrodzona tylko z 
powodu braku formalnych warunków zapisu.

W zakresie nauk humanistycznych wy­
różniła osobna podkomisya 14 prac, na pod­
stawie ocen 15 znanych z kompetencyi znaw­
ców-krytyków.

Po wyłączeniu dzieła Jana Karłowicza, 
które nie odpowiadało formalnym warunkom 
zapisu, przedstawiono dwie najwybitniejsze 
p ra ce : Szymona Askenazego i Stanisława 
Ciszewskiego. Komitet Kasy przyznał nagro­
dę pierwszemu za dzieło pt. „Przymierze 
polsko-pruskie “.

Sprawozdanie za r. z. wymienia nadto 
nowe zapisy, które wzbogaciły już zasoby 
Kasy, łub oczekują załatwienia formalności 
prawnych, jak: zapis Ignacego Chmielew 
skiego, Augusta Goleńskiego, Włodzimierza 
Kossowskiego. Macieja Łowickiego, W awrzyń­
ca Nowickiego, Dyonizego Smelbichiego, ja ­
ko też znaczniejsze ofiary jednorazowe.

Kasa liczyła 674 członków, z tych za­
łożycieli 84, honorowych 144, rzeczywistych 
446.

Rozchód na wydatki administracyjne 
wynosił w r. z. 2-389 rb.

Z pośród wniesionych w cąg u  roku 
118 podań o zapomogi i pożyczki, uwzglę­
dniono w całości lub częściowo 75, nie u- 
względniono wcale 43.

Komitet zarządzający Kasą sk ładali: 
prezes Władysław Holewiński, wiceprezes 
Konrad Dobrski, kasyer Karol Deike, sekre­
tarz Feliks Kucharzewski, jako też członko­
wie: Bronisław Chlebowski, Ignacy Chrza­
nowski, Jan  Domaszewski, Mścisław Godlew­
ski, W alenty Kamocki, Jan Kochanowski, 
Zygmunt Kramsztyk i Józef Natanson.

W referacie o przyczynach koniokradztwa
wygłoszonym na zjeździe lubelskiego Stówa 
rzyszenia rolniczego, wskazano jako główną 
przyczynę koniokradztwa koczownictwo cyga­
nów, któremu zapobiedz należałoby konie­
cznie ; koczują przedewszystkiem cyganie 
obcy poddani, których „wpuszczanie" do gub. 
Królestwa Polskiego, na zasadzie rozporzą­
dzenia byłej komisyi spraw wewnętrznych 
1830 roku, „jest wzbronione'1.

Obecnie na sprawę tę zwróciły uwagę 
władze miejscowe i świeżo naczelnik powiatu 
lubelskiego, opierając się na powyższem pra­
wie i jego dopełnieniach, wydał rozporzą­
dzenie wójtom i straży ziemskiej, aby wszyst­
kie tabory cygańskie zatrzymywano, tubylców 
odstawiano do miejsca^zamieszkania, a obcych 
odsyłano do powiatu,* w celu natychmiasto­
wego wydalenia za granicę, jako bezprawnie 
tam przebywających.

Pożądanem jest — pisze jedno z dzien­
ników warszawskich — aby w  całym kraju 
przypominano od 70 lat obowiązujące i prze­
ważnie nie wykonywane prawo, a głównie, 
aby dopilnowano jego ścisłego przestrzegania, 
w czem naturalnie pewien współudział spo­
łeczeństwa jest niezbędny. Obecnie cyganie,

0

1 LITERATURY ZffiRMIGZNEJ.
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

(Ciąg dalszy).

III.
W otoczeniu ogrodu i wybrzeży jeziora, 

trawą zarosły dziedziniec rozciągał się przed 
hotelem, do którego wchodziło się przez sze­
roki peron o źle spojonych płytach kamien­
nych, Fasada gmacbu bez żadnych ozdób, 
z wysokiemi oknami, dziedziniec zapuszczo­
ny i zaniedbany, schody wytarte nogami 
kilku pokoleń gości zwiedzających hotel, plu­
skanie wody o kamienne wybrzeża, wszyst­
ko to w uniesienie wprawiało Maryusza Co- 
lombier.

Przeszedłszy peron, cale grono weszło 
do obszernego przedsionka sklepionego. Niskie 
i skąpo zdobne arkady widać było jeszcze 
z trzech stron tego wewnętrznego podworca. 
W samym środku stara studnia z omszoną 
cembrowiną, wodorostem obrośnięta; w głębi, 
półokrągłe sklepienie wrot, przez które widać 
było drugi ogród, u wejścia do którego stało 
liściaste i pełne siły drzewo figowe. Zmrok 
zaczynał już swojem przydmionem światłem 
obejmować tę studnię, wierzchołki arkad i 
słupów,

jak we wzmiankowanym referacie wykazy­
wano, wprost teroryzują środowiska wiejskie 
i lud. Nawet dwory, lękają się nietylko w 
czemkolwiek krępować ich swobodę, lecz 
nawet obrazę ściągnąć w obawie zemsty.

Z  Niemiec.
(•sprawa tanich mieszkań dla robotników. — 
Zabezpieczenie bytu klas pracujących. — Ochro­

na małoletnich).
Na odbytym niedawno kongresie mię­

dzynarodowym w Dusseldorfie rozprawiano 
obszernie o potrzebie urządzania tanich mie­
szkań dla robotników, oraz zabezpieczenia 
bytu klas pracujących. Reprezentant rządu 
niemieckiego dał obszerny pogląd na usiło­
wania w Niemczech celem dostarczenia ro­
botnikom tanich mieszkań, poczem zaznaczył, 
iż działają tu równorzędnie z państwem gmi­
ny, oraz bardzo liczne Towarzystwa na wza­
jemności oparte. Osobliwie tanie mieszkania 
górników w Hartzu zdobyły sobie sławę wzo­
rowych.

Bząd pruski podwyższył w ostatnim 
czasie także dotacyę na rzecz mieszkań ta­
nich dla robotników i funkcyonaryuszów ko­
lei żelaznych z 12 milionów marek, do su­
my 20 milionów marek. Tak samo magi­
straty wielu miast niemieckich pobudowały 
na koszt własny robotnicze mieszkania. Obe­
cnie jednak przeważa tendencya, by powie­
rzać budowę tanich domów Towarzystwom 
prywatnym, w tym celu zorganizowanym.

W następstwie ustawodawstwa niemie­
ckiego o przymusówem ubezpieczeniu na sta­
rość, posiadają kasy chorych, niezdolnych 
do pracy i kasy ubezpieczeń na starość bar­
dzo auże fundusze; rząd upoważnił wszystkie 
do lokowania części nagromadzonych kapi­
tałów, jako pożyczki dla Towarzystw budo­
wy tanich domów.

W ten sposób więcej niż 100 milionów 
marek ulokowano na hipotece tanich domów 
i Towarzystw. Mimo tak świetnego^ rozwoju 
tej kwestyi, stwierdzono na kongresie, że w 
Niemczech istnieje jeszcze wielkie mnóstwo 
ognisk niezdrowych, a mianowicie w mia­
stach ludniejszych, w fabrycznych i przemy­
słowych okolicach, które domagają się bardzo 
pilnej i bardzo energicznej reformy.

Pruski minister handlu stwierdzając 
to w swej mowie — jako przewodniczący 
kongresu, — podniósł, że era wahań i ekspe­
rymentów w tym kierunku j"ż zakończona: 
wszystko przemawia za tem, że problem ta ­
nich domów robotniczych wkrótce będzie 
szczęśliwie rozwiązanym.

Jak dotąd, najszerzej postawioną jest 
sprawa zabezpieczenia bytu klas pracujących 
w Niemczech. Z wygłoszonego na zjeździe 
diisseldorfskim referatu o stanie ubezpieczeń 
robotniczych w Niemczech, wyjmujemy kil­
ka ciekawych szczegółów. Państwowe, przy­
musowe ubezpieczanie rozciąga się tam na 
wszystkich, którzy pracę swoją ofiarowują 
zajpewnein wynagrodzeniem. Ubezpieczenie na 
wypadek choroby obejmuje 19 milionów o- 
sób, a z tych od 3 do 4 milionów chorych 
otrzymuje rocznie zapomogi na sumę 140 do 
150 milionów marek. Od wypadków nieszczę­
śliwych jest zabezpieczonych 18 milionów

— Ten klasztor jest prześliczny! — 
zawołała Sylwia.

— Tak — odrzekł Maryusz — ale bu­
dowa jest względnie świeża.

— Bzeczywiście — objaśnił Lettraz — 
odnowiony był w XVII. w .; oficyny, refe­
ktarz tak samo jak kurytarze i cele pierw­
szego piętra, są z tej samej epoki. Ale z dru­
giej strony ogrodu, po za tem drzewem fi- 
gowem, które ztąd widać, znajdziecie pań 
stwo ślady budowy z X. wieku. Z kościoła, 
wzniesionego w tysiącznym roku przez kró- 
lowę Ermengardę pozostało już tylko 
kilka kolumn. Przeciwnie zaś, stare opactwo, 
z murami swego otoczenia, ze zrujnowa- 
nemi wieżami, ze spiczastemi oknami, zacho­
wuje jeszcze fizyognomię na pół klasztorną, 
a na pół obronną gmachów zakonnych z XI. 
stulecia. Obszerne i głębokie piwnice stano­
wią część najlepiej zachowaną w starem o- 
pactwie...

Podczas, gdy Coloinbier krążył w około 
słupów opactwa, Francina, zawsze prakty­
czna, potrafiła dopytać się o gospodynię i 
omawiała z nią kwestyę noclegu i wieczerzy....

Hotel był pełny. Postanowiono, że nowo 
przybyli będą mieszkać w bocznym budynku, 
a paniom dostanie się „pokój Przeora". Był 
to apartam ent najlepiej urządzony w całem 
opactwie, — Benan tam nocował, — a z okien 
rozciągał się przepyszny widok na jezioro. 
Co do panów, zadowolą się celami. Colom- 
bier i rozsądna „Minerwa" zajęli się roz­
mieszczeniem pakunków i obejrzeniem mie­
szkania. Przekonawszy się, że wszystko jest 
w porządku, wrócili do swoich towarzyszy, 
do dawnego refektarza, zmienionego na po­
spolitą salę jadalną.

Pensyonaryusze hotelu już spożyli wię-

osób; kalectwem z tej liczby zostaje dotknię­
tych około 600 tysięcy osób, którzy otrzymu­
ją  z kas ubezpieczeniowych około 70 do 75 
milionów marek odszkodowania. Wreszcie 
ubezpieczenie na starość i na wypadek zu­
pełnej niezdatności do pracy obejmuje 13 
milionów osób, a z nich 650 tysięcy osób 
otrzymuje rocznej emerytury na sumę 70 
milionów marek. Na ogół, wraz z kosztami 
zarządu, na cele ubezpieczenia pracowników 
wydają Niemcy około miliona marek dziennie.

Wedle statystyki z roku 1897 w Niem­
czech liczba małoletnich, niżej 14 lat, odda­
jących sią pracy zarobkowej, (pracy fabry­
cznej spis ten nie obejmował) dochodzi do 
pół miliona. Los niektórych z tych młodych 
pracowników, zwłaszcza w gałęzi przemysłu 
drobnego jest bardzo opłakany i od dłuższe­
go już czasu domagał się naprawy. Stać się 
to mogło jedynie przez unormowanie pracy 
małoletnich w drodze ustawodawczej, św ie­
żo opracowany został w Niemczech projekt 
ustawy, ochraniającej pracę małoletnich.

Zasadniczo ustawa pozwala dzieciom 
oddawać się pracy w zakładach przemysło­
wych (fabrycznych nie obejmuje), o ile pra­
ca ta sprzyja rozwojowi fizycznemu i moral­
nemu, o ile rozwija w dzieciach zamiłowa­
nie do pilności i oszczędności. W wypadkach 
jednak, kiedy dzieci są zbyt młode, lub pra­
ca na nie włożona zbyt ciężka i w niewła­
ściwej dokonywana porze, obowiązkiem jest 
władzy roztoczyć swą opiekę w interesie 
zdrowia publicznego. Nadto uznano za ko­
nieczne roztoczyć nadzór również nad 
pracą zarobkową małoletnich, dokonywaną 
w domu.

Ustawa rozróżnia dwa rodzaje małole­
tnich pracowników : cudzych i własnych. 
Ilość godzin roboczych dla dzieci cudzych 
powyżej 12 lat wynosić powinna najwyżej 
3, a w lecie 4 na dzień. Dla dzieci wła­
snych ustawa nie przepisuje takiej normy 
pracy, a to głównie z tego powodu, że wy­
konywanie kontroli w tym kierunku w gro­
nie rodziny jest niemożliwe. Ustawa określa 
tylko, że praca m ałoletnich w rodzinie nie 
może przypadać w godzinach od 8 wieczo­
rem do 8 rana. Za to wykluczona jest pra­
ca własnych dzieci poniżej 12 lat, czy to w 
domu, czy w warstacie, przeznaczonym dla 
przychodnieh robotników. Ustawa normuje 
wyłącznie przemysłową pracę małoletnich; 
praca w gospodarstwie domowem równie jak 
i rolnern nie jest nią objęta.

Ustawa niemiecka jest ważnym kro­
kiem na drodze dalszej ochrony pracy ma­
łoletnich i posłuży n iezawodnie za . wzór 
innym państwom, które dotąd otaczają opie­
ką tylko pracę dzieci w fabrykach.

M a  wyznaniowa n
Walka, która się toczy obecnie we 

Francyi między radykalizmem socyalnym i re­
publikańskim a katolicyzmem i nacyonali- 
zmem, wywołała naturalnie żywe zaintere- 
wanie także poza granicami Rzeczypospolitej. 
Uwagę zwraca^ zwłaszcza stanowisko prasy 
niemieckiej, która podobnie jak w sprawie 
Dreyfusa brała stronę tego ostatniego a wy-

kszą część obiadu; nowo przybyli zyskali 
o tyle, że podano im przy osobnym stole. 
Wszyscy pięcioro mieli apetyt zaostrzony 
przeprawą, to też z początku w milczeniu 
pożywiali się dość skromnem menu, złożonem 
z młodych kaczek pieczonych, kartofli a la 
Savoyarde i miętusów na błękitno, złowio­
nych w jeziorze.

— To ulubiona ryba krajowców — rzekł 
Lettraz rozpłatując swoją, aby znaleźć wą­
trobę....^ Jest nawet tutejsze lokalne przysło­
wie, które bardzo energicznie maluje upodo­
banie ludzi wybrzeża do tego gadu ze słod 
kiej wody : Pour une lotte, femm e vend sa 
cotte.... (Dla miętusa, baba sprzeda swoją 
spódnicę).

— Nie wierz pan przysłowiom — wtrą­
cił Colornbier— większa ich część po prostu 
goni tylko za stosownym rymem do wiersza. 
Dla mnie to mięso o mdłym smaku nic nie 
warte.. . Jednakże, jeżeli jedzenie nieszcze­
gólne, sala jadalna wspaniała.... Ozy uważa­
liście, jak belki tego sufitu artystycznie uło­
żone Nie mają państwo pojęcia jak się 
cieszę, że będę mieszkał pod dachem Bene­
dyktynów z opactwa Talloires. Uczeni ci 
mnisi musieli z pewnością mieć archiwa i 
bogatą bibliotekę....

— H e j! hej ! odrzekł botanik z drwią 
cym uśmiechem — nie wierz pan temu.... Oo 
do biblioteki, to mnisi nie posiadali nic wię­
cej, tylko beczki z winem w piwnicy, pięknie 
ustawione rzędami według chronologicznego 
porządki: Dwaj Benedyktyni, dom Mar-
tenne i dom Durand, którzy zwiedzili opac­
two około 1712 roku, stwierdzili w swojej 
„Podróży literackiej", że bracia ich z Tallo­
ires nie tyle się wysadzali na erudycyę ęo 
na Saint-Maur i że uprawiali lepiej swoje

stępowała przeciw nacyonalistom, także w t®J 
walce staje z ogromną namiętnością po stro­
nie panujących dziś we Francyi prądów 
antikatolickich i antikościelnych, zachęcają® 
rząd francuski do energicznego zwalczania ka­
tolicyzmu, a właściwie, jak się ta oraz radykalna 
francuska prasa wyraża : „ultramontańskieg® 
klerykalizmu". Charakterystyczne to stanów1' 
sko prasy niemieckiej przechodzi jednak ni®' 
mai bez uwagi wśród zacietrzewienia, jaki® 
panuje w kołach rządowych po drugiej stro' 
nie Wogezów.

Z pośród sądów prasy niemieckiej 
wyróżnia się głos jednego z poważniejszych 
pism Margdeburger Zeitung, która charakte' 
ryzuje toczącą się obecnie we Francyi walk?- 
Sądu tego nie można naturalnie przyjąć bea 
silnych zastrzeżeń, ale w każdym razie wart® 
go poznać.

„Naród francuski — powiada MagdM  
Ztg. — przechodzi znowu stadyum rozbudź®' - 
nych namiętności politycznych, a zwrac9 | 
uwagę, że następuje to właśnie po wyb®' 
rach, po zwycigztwie republikanów radykał' 
nych. Jest to objaw bardzo charakterystyk' j 
ny, i nie po raz pierwszy można zauważy® j
go we Francyi. Zwycięzca wyzyskuje swoj® J
zwycięztwo zupełnie i bez litości. Bo ze j 
zwycięztwem łączy się równocześnie powął' i 
piewanie o trwałości panowania. Zwycięż®9 j
działa nie w poczuciu swej przewagi, le®? 

■raczej w poczuciu swej niepewności. Cozr®' j 
bić można, aby zapewnić sobie uznanie te' j
go zwycięztwa, trzeba zrobić szybko. Trzeb9 |
skorzystać z władzy, dopóki ma się władz? 
w swych rękach. Kto wie, co będzie jutro • | 
Bo zwycięzcy i zwyciężeni z r. 1902 — }j  
nie „ministeryalni" i ,,antyministeryalni“’ j
nie przyjaciele i przeciwnicy gabinetu Wal' 
decka-Rousseau; to także nie stronnicy innieJ 
lub więcej radykalnej lub zachowawczej r f  
publiki; to ściśle biorąc nawet nie repubh' 
kanie i jawni lub tajni monarchiści. W gruń' 
cie rzeczy nie są to sprawy władzy poi.1' 
tycznej, które tu decydują. Jest to przed.' 
wieństwo poglądów na świat, doktryny, id®1' ;
a to przeciwieństwo wyraża się także tylk® ?)
bardzo niedokładnie pojęciami „klerykaln? |j
i „antyklerykalny11.

„Jest to przeciwieństwo, które nadaj® j
szczególne znamię całej historyi francuskiej' "
i nietylko od czasów wielkiej rewolucyi. W® 
Francyi — inaczej niż w innych krajach 
walczono od wieków o idee. U innych n9'  
rodów idee i doktryny bywały często, naw®*1 
prawie zawsze — nawet w czasie reforma' 
cyi — tylko hasłami, za któremi ukrywały 
się sprawy władzy politycznej. Inaczej ^  
Francyi. Tam nie interesy praktycznego żyr ,
cia i nie władzy politycznej były tym1 S
czynnikami, które wytworzyły stronnictw9, j
Spory były wynikiem przeciwieństw ideowych' »
a sprawy polityczne łączyły się z niemi tylk® >
zewnętrznie. Nieubłagana stanowczość, jaką 
odznaczają się te walki wewnętrzne, tłóm9' 
czy się właśnie przeciwieństwem dwóch p®' 
glądów ideowych i dla tego też o kompr®' 
mis tak trudno, albo nawet jest on zgoł® 
niemożliwy — zwłaszcza przy charakter2? 
Francuzów. Są oni tak dumni z logicznoś®1 
swej myśli i w rzeczywistości, logiczność i  i
posiadają w wysokim stopniu. A logicznoś® 
ta sprawia, że dla nich istnieje tylko : albo 
albo".

winnice niż historyczne nauki.... Oo do 
chiwów klasztoru, w 1793 r. ludność ułożył9 
z nich wielki stos na dziedzińcu klasztor 
nym i rozpaliła ogień zwycięztwa, w okoł° j
którego zagorzali patryoci tańczyli farandolę-'

— Nędznicy! — zagrzmiał „ucz®' 
ny“ — im dalej żyję, tem większą słusznoś® 
przyznaję La Fontaine, który nazywał lud" i 
„zwierzęciem o stu lekkomyślnych głowach"-- 
Gdy zwierzę jest tylko lekkomyślne to j 0' 
szcze nic, ale często bywa okrutne i ogar 
nia niem szał niszczenia!...

Po skończonym obiedzie, pensyonarz®' 
posiedziawszy jeszcze przy deserze, -grup®! 
wal. się, objawiając chęć przejścia się na® 
brzegiem jeziora, aby odetchnąć świeżem p°] 
wietrzem.

— Idziemy za nim i? — spytała Frafl' 
cina, składając swoją serwetę.

— Och, nie! — oświadczył Kia®' « 
dyusz — zawadzalibyśmy im, a oni nam--1 
Zachowajmy sobie przechadzki nad jeziorem 
na jutro.

— W takim razie, moi panowie "" 
zaproponowała Sylwia — zapraszam was ®9 > 
herbatę do naszego pokoju.... Według tegjk
co mówi Francina, ma być obszerny i do?® 
krzeseł posiada, porozmawiamy więc sobi® 
wygodnie, patrząc na wschód księżyca.

— Pani zawsze szczęśliwe pomysły P0” ! 
siada! — zawołał Maryusz Colornbier.

Jego towarzysze także z przyjem ności 
przyjęli tę propozycyę, tak mile uczyniona :

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Do pań Renó, Reille, Cibies, do Mim, 

Piou i Pomatrols wystosował Oassagnac w 
Autorite, ostro przeciw prezydentowi Loubet 
i dzisiejszemu rządowi się zwracający list 
otwarty. Oassagnac w liście swym wypowia­
da paniom tym gorąco podziękowanie za 
ich wystąpienie w walce przeciw polityce 
antikatoliekiej, zwraca jednakże uwagę na to, 
że powinny były powstrzymać się od inter- 
wencyi swej u pani Loubet i pisze : „Meżo 
wie pań znają przecież konstytucyą i muszą 
wiedzieć, że pan Loubet nie wiele może u- 
czynić, a pani Loubet zgoła nic. To prawda, 
że pan Loubet ma prawo veto, ale ono po­
szło w zapomnienie i nigdy żaden prezydent 
Rzeczypospolitej nie zrobi z niego użytku. 
Prezydent Loubet, który na bankietach gło­
sił słowa pokoju, a potem pozwala, aby je 
wymieciono z pod stołu razem z okruszynami, 
nie jest człowiekiem, któryby Combesowi 
zabronił tego, co znosił i na co się godził 
u Waldecka. Co do p. Loubet, to panie nie 
mogły niczego oczekiwać z jej strony. Pa­
niom wiadomo w każdym razie, że Ojciec 
,św. przesłał jej przez X. Kardynała Ram- 
pollę poświęcony różaniec i że pani Loubet 
chodzi do kościoła co niedzielę... ale żona 
prezydenta rzeczypospolitej nie jest właści­
wie „prezydentową". Ze strony pań było to 
naiwnością zwracać się do p. Loubet. Rezul­
tatem bezowocnego kroku pań — jak panie 
same napomykacie — wojna.

Ale z kimże będzie wojna? Z rządem, 
mówicie panie w liście do pani Loubet. — 
W ciągu interwiewu p. bar. Reille zrobiła 
uwagę: Jeżeli nakazane rozporządzenia nie 
zostaną zniesione, natenczas niebawem „po­
płynie krew kobiet na ulicach. Przysięgam 
na to !“ — Przez to atoli rządu się nie ustra- 
szy. Co panie rozumiecie, mówiąc, że „rząd" 
panie spotka wszędzie? Jeżeli to ma zna­
czyć, że panie macie po same uszy obecnych 
urządzeń państwowych, rządu i republiki, to 
należy się paniom pochwała, jeśli atoli panie 
macie na myśli gabinet Combes, jeżeli panie 
i wasi mężowie chcecie wytrwać w tej re ­
publice, natenczas wdanie się pań nic nie 
pomoże. Królowę Niebios przedstawiają w ka­
plicach naszych z stopą na głowie węża. Je ­
żeli panie dzisiaj spotykacie węża, którym 
jest rzeczpospolita, to obowiązkiem waszym 
jest, zetrzeć mu głowę".

Profesora prawa administracyjnego przy 
Uniwersytecie paryskim, Bertholemy, który 
pochwalał ustawę z 1 lipca 1901 roku prze­
ciw kongregacjom, zapytywano o to, czy pra­
widłowym jest okólnik p. Combes z 15 lipca 
b. r. w sprawie zamykania szkół zakonnych, 
które istniały przed wydaniem ustawy ? Pro­
fesor ów rzekł: „Mojem zdaniem, jest zam­
knięcie tych szkół na mocy prostego okól­
nika bezprawnem. Zakłady szkolne upowa­
żnionych zakonów są założone zupełnie 
prawnie. Możnaby im zarzucie tylko to, że 
nie wniosły o osobne upoważnienie już przed 
rokiem 1901, ale nic nie obowiązywało do 
tego kroku założycieli, względnie kierowni­
ków owych szkół. Co do ustawy z 1 lipca 
1901 roku, jasną jest rzeczą, że mówi ona 
tylko o nowo założyć się mających szkołach. 
Toż tekst ustawy jest jasny: żadnej kongre­
gacji nie wolno tworzyć nowego siedliska 
bez osobnego pozwolenia. Ustawa jest przy­
krojona tylko na przyszłość, a nie na prze­
szłość11.

Szkoły kongregacyjne pozamykano w 
departamentach Isere, Loire, Tarn, Ardeehe, 
Yaucluse. Wypadek niedopuszczenia komi­
sarza do spełnienia czynności urzędowych 
wydarzył się w miejscowości Yienne (w dep. 
Isere).

Wr gminie Montbonnet (dep. Isere) 
zerwał niejaki Miribel (syn generała') dwu­
krotnie pieczęcie urzędowe ze szkoły, za co 
został aresztowany.

Gaulois ogłasza interwiew z Coppeem 
i deputowanym Lerollem w sprawie organi­
zacji oporu przeciwko ustawie kongregacyj- 
nej. Coppóe oświadczył się za następującymi 
środkam i: odmówić zapłacenia podatków,
bojkotować kupców, którzy stoją po stronie 
rządu, wyjąć wszystkie wkładki z Kas oszczę­
dności. Lerolle zgadza się z Coppeem, uwa­
ża atoli bojkot kupców za niemożliwy.

W Saint Ohamond (departamencie Loi- 
ryj w niedzielę wieczór odbyło się zgroma­
dzenie protestujące, w którein uczestniczyło 
blisko 2000 osób. Po zamknięciu zebrania 
przyszło do bójek i awantur. 8 osoby lekko 
ranne.

(Telegramy).

Paryż, 5 sierpnia. Zamykanie szkół 
kongregacyjnych odbywa się w dalszym 
ciągu wr całym szeregu departamentów bez 
żadnych zajść.

Chambery, 5 sierpnia. Ponieważ za­
konnice w La Motte Servollex nie chciały 
wpuścić policyi do zakładu, kazała władza 
zburzyć mur otaczający klasztor. Potem do­
piero wszedł komisarz do zakładu i zmusił 
zakonnice do opuszczenia go. Trzysta osób 
zebranych przed klasztorem urządziło zakon­
nicom owacyę.

Chambery, 5 sierpnia. Również w St. 
Pierre d’ Amilly przymusowo zamknięto 
szkoły kongregacyjne. Wypędzone z kilku

„Gazeta Lwowska" z dnia 6.

zakładów zakonnice przybyły do Chambery, 
gdzie ludność witała je manifestacyjnie. 
Przyszło przytem do nieznacznych starć.

E R 0 I I K A

Ijwóic, 5 sierpnia,

— Z Uniwersytetu. P. Michał Janik,
b. profesor gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
a obecnie profesor ghnnazyuni II w Przemyślu, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie stopień doktora filozofii na podstawie roz­
prawy „Melecyusza Smotrzyckiego żywot ipisma“.

— Z magistratu. Radca magistratu lwow­
skiego p. Hobgarski wyjechał na 6-tygodniowy 
urlop. Biuro sanitarno - targowe objął sekretarz 
L. Dziubiński.

— Miejskie Muzeum przemysłowe. 
Budowa Muzeum, przerwana przed kilku laty, 
wreszcie została ubiegłego tygodnia faktycznie na 
nowo podjęta. Trudności, jakie przejawiały 
się w korespondencyi między gminą a galicyj­
ską Kasą oszczędności ustały. Magistrat przed­
łożył zarządowi Kasy do podpisu ugodę formalną, 
mocą której gal. Kasa oszczędności zobowiązuje 
się spłacić po skończonej budowie przeasiębioreę 
p. Zychowicza (180.000 K.), .jako też prace 
około wewnętrznego wykończenia i urządzenia 
gmachu. Kosztorys całkowitego wykończenia z 
urządzeniem Muzeum nie przekroczy sumy 
333.890 K , jaką rozporządza (na razie w formie 
pożyczki) gal. Kasa oszczędności. Bezpośrednio 
po podpisaniu tej ugody, do której zawarcia Ra­
da miejska udzieliła gminie swego upoważnie­
nia, robotę około wykończenia gmachu rozpo­
częto. Potrwa ona do przyszłego roku, a skoro 
gmach będzie gotów, przeniosą się doń: Muzeum 
i Archiwum miejskie; sala radna zostanie urzą­
dzona na dole w ratuszu, w dzisiejszym lokalu 
Archiwum, a przedsięwzięta też będzie bez od­
włoki rekonstrukcja ratusza, najpierw od strony 
zachodniej.

— Jubileusz M. Konopnickiej. Komi­
tet jubileuszu M. Konopnickiej zawiadamia, że 
termin odsyłania list składkowych na jubileusz 
Konopnickiej przedłużony został do dnia 1 paź­
dziernika b. r.

— Na rzecz oświaty narodowej w Pa­
ranie miał się odbyć d. 3 b. m. odczyt p. Ry- 
chnowskiego w sali pasażu Mikolasza; z powodu 
niedyspozycyi widział się jednak prelegent zmu­
szonym zawiadomić komitet, że nie mogąc obe­
cnie opuszczać mieszkania, ofiaruje się w pó­
źniejszym czasie speeyalnie na powyższy cel 
mieć odczyt z demonstracyami.

— Honorowymi członkami Muzeum 
narodowego w Rapperswylu wybrani zostali: 
Mary a Konopnicka, Leon Sadowski z Pittsburga, 
Bronisław Rymkiewicz z Brazylii, oraz malarz 
Plauzeau.

— Pogrzeb ś. p. Antoniego Wybranow- 
skiego odbył się wczoraj o godzinie 5 po po­
łudniu. Za trumną postępowała rodzina, a w ża­
łobnym orszaku znajdowali się: JE. P. Namie­
stnik Leon hr. Piniński, Wiceprezydent Namie­
stnictwa p. Li dl, radca Dworu Mauthner, liczne 
grono radców Namiestnictwa i urzędnicy Na­
miestnictwa, koledzy i przyjaciele zmarłego. 
Wzruszającym dowodem ogólnej czci i synipa- 
tyi, jaką umiał sobie zjednać zmarły w czasie 
długoletniej swej działalności były deputacye 
gmin pow. czortkowskiego, deputacya nauczycieli 
ludowych, deputacya 95 p. piechoty stacyono- 
wanego w Czortkowie; także burmistz tamtejszy 
i z Jagielnicy, przybyli osobiście, aby wziąć 
udział w ostatniej posłudze oddanej ś. p. Wy- 
branowskiemu i złożyć tueńce na jego grobie.

— Znany publiczności lwowskiej
skrzypek-solista p. Robert Poselt z Paryża, wy- 
stępuje obecnie z powodzeniem na estradach 
Moskwy. Dzienniki tamtejsze donoszą, że rodak 
nasz układa się ze znaną śpiewaczką, panią 
Fostrem w celu odbycia wspólnie artystycznej 
turnee po Kaukazie.

— Zgromadzenie woźniców dorożkarskich 
i posługaczy publicznych odbyło się wczoraj w 
teatrze Rozmaitości przy ul. Jagiellońskiej. Oma­
wiano projekt założenia Kasy chorych dla wo­
źniców i zawodowego stowarzyszenia.

A  Kronika policyjna. W trzeciorzę­
dnym hotelu przy ul. Furmańskiej 1. 7 noco­
wali ostatniej nocy powracający z Ameryki Ra­
fał Sumler i Paweł Cufaj. W nocy, skradł Cufaj 
swojemu towarzyszowi z pod poduszki 500 ko- 
rou, uwiadomiona jednak o kradzieży policya 
zaraz rano złodzieja wykryła i pieniądze pra­
wemu właścicielowi zwróciła.

Około godz. 1 ubiegłej nocy, Wojciech 
Studziński czeladnik murarski, spotkawszy na 
ulicy Łyczakowskiej Józefa Brzozowskiego, za- 
robnilta, bez żadnego zgoła powodu pchnął go 
nożem w pachwinę raniąc śmiertelnie.

Siedmnastoletni praktykant u krawca Jaźwie- 
ckiego, Jan Kotyło, rodem z Racławic, skiadłszy 
wczoraj z szuflady stolika swojemu pryncypa- 
łowi 260 K. gotówką, uciekł ze Lwowa, prawdo­
podobnie do Ameryki.

— Dla hodowców koni. W „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej znajduje się ogłoszenie c. k. Ministerstwa

sierpnia 1902.

obrony krajowej w sprawie zakupu remonty, 
wyłącznie dla c. k. obrony krajowej, na jar­
markach jesiennych, z pominięciem pośredników.

— „Bratnia pomoc gal. c. k. urzędni­
ków i praktykantów podatkowych" w Żółkwi, 
odbędzie w dniu 10 b. m. (w niedzielę) walne 
zgromadzenie o godzinie 3 po południu. „Bra­
tnia pomoc" liczy obecnie 332 członków. Pre­
zesem jest p. Józef Grunuer, starszy poborca 
podatkowy w Żółkwi, zastępcą p. M. Stanisław 
Łuczkiewicz, starszy kontroler. Ogólny stan ma­
jątku „Bratniej pomocy" wynosi 2516 K. 3 h.

— Pomnik Kościuszki w Krakowie.
Odlew pomnika Kościuszki dla Krakowa, odda­
no firmie „Dedrzeński, Kowalkowscy i sp." w 
Podgórzu. Połowę głównej figury pomnika odla­
no już przed kilku miesiącami, okazało się je­
dnak, że drugiej połowy tej figury, fabryka 
odlać nie będzie w stanie, z powodu zbyt szczu­
płych rozmiarów fabryki. Zachodziła obawa, że 
cały projekt odlania pomnika w kraju, spełznie 
na niczem, a wyłożone już na to sumy zostaną 
stracone. Wydział krajowy postanowił jednak 
firmie „Dedrzeński, Kowalkowscy i sp.“, udzie­
lić pożyczki 30.000 koron z funduszu przemysło­
wego na rozszerzenie fabryki.

|  Jan Babirecki, znany pedagog i autor 
kilku map historycznych Polski, zmarł w Pstrą­
gowej pod Rzeszowem dnia 28 lipca. Urodzony 
w roku 1855 w Dzikowie, uczęszczał do szkół 
w Rzeszowie i Tarnowie — nauki wyższe po 
bierał w Wiedniu, oraz w Krakowie, gdzie po 
ieli ukończeniu przez kilkanaście lat prowadził 
zakład wychowawczy dla młodzieży. Ś. p. Jan 
Babirecki pracował od wielu lat nad geografią 
historyczną Polski, a owocem tej pracy były 
mapy, z których należy wymienić „Polskę w 
roku 1772“ w XIV., XV. w., po kongresie wie- 
drńskim i inne. — Zamierzał też wydać atlas 
historyczny Polski, ale ciężka choroba serca 
przerwała pracę. W rękopisie pozostała mapa 
Słowiańszczyzny w X. wieku, która stanowić 
miała pierwszą kartę we wspomnianym atlasie — 
oraz materyały do dalszych.

— (z) Generał - porucznik Roszkie- 
wicz. Jak już wiadomo, w Gracu zmarł dnia 
31 z. ni. w 71 roku życia emerytowany gene- 
rał-porucznik Jan Eoszkiewicz, znany powsze­
chnie z licznych a cennych prac swych karto­
graficznych. Jednem z najznakomitszych dzieł 
jego, była karta Bośnii, którą zmarły wykonał 
w roku 1867, jako kapitan sztabu generalnego. 
Jako zwykły turysta przeszedł ś. p. Roszkie- 
wiez cały ten dotąd nie znany bliżej kraj, ro­
biąc wyborne zdjęcia kartograficzne mimo tru­
dności, jakie na każdym kroku stawiały mu i 
władze tureckie i niechętna ludność. W lat sze­
snaście później armia austryaeka okupowała te 
kraje na podstawie tych kart, obejmujących 
Bośnię, Hercogowinę i sandżak Nowobazarski. 
Pracę zmarłego oficera ocenił nawet sułtan na­
dając mu order Medżidże, który obok orderu 
Żelaznej Korony II. klasy, krzyża kawalerskiego 
orderu Franciszka Józefa i innych zdobił pierś 
tego zasłużonego oficera - kartografa.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Kazimiera Szandrowska, uczenica III kl. 
szkoły św. Marcina, przeżywszy lat 11; — Ana- 
stazya Romaniszyn, zakonnica, łat 78.

W Berlinie, prof. Gerhardt. Należał on do 
najsłynniejszych lekarzy berlińskich. Wielu Po­
laków zawdzięcza zdrowie jego radom i wska­
zówkom. Prof. Gerhardt zaliczał się do lekarzy 
starej szkoły. Jego wszechstronnie wykształcony 
i ruchliwy umysł nie potrafił zasklepić się w 
jednej specyalności. Był autorem cennych prac 
z najróżniejszych dziedzin medycyny. Szczególne 
zasługi położył na polu laryngologii.

— Olbrzymi grad. Telegrafują z Nagy 
Szóllos: W niedzielę w nocy spadł tu straszliwy 
grad wśród wichru i burzy. Szkody są ogromne. 
Cały zbiór kukurudzy i winnice zniszczone. Wiele 
bydła wyginęło. Ludności grozi nędza. Grad 
wielkości pięści zabił 4 ludzi pracujących w polu.

— Z Warszawy piszą nam pod dniem 
11 b. m.: Wczoraj złożono na cmentarzu Po­
wązkowskim zwłoki b. obywatela m. Warszawy, 
kawalera orderu Żelaznej Korony, ś. p. Aleksan­
dra Flataua, znanego w szerokich kołach na­
szego grodu z działalności na polu filantropij- 
nem. Orszak pogrzebowy wyruszył z domu ża­
łoby przy ulicy Rymarskiej, poprzedzony przez 
chłopców - sieroty po robotnikach z zakładu 
imienia baronów Lenwalów. Za nimi postępo­
wało duchowieństwo z celebransem ks. Pyzow- 
skim, eksportującym zwłoki. Na trumnie oprócz 
licznych wieńców od rodziny, krewnych i przy­
jaciół zmarłego, widniały kwiaty złożone „Od 
Towarzystwa pomocy dla biednych austro - wę­
gierskich — założycielowi i członkowi honoro­
wemu", „Od konsula austro - węgierskiego w 
Warszawie, barona Spens-Boodena", oraz od 
„Domu sierót po robotnikach". — W licznym 
orszaku żałobnym znajdowali się reprezentanci 
tutejszej kolonii austryackiej, personal biurowy 
konsulatu austro-węgierskiego z kierownikiem 
kontulatu baronem Spensem na czele, oraz przed­
stawiciele świata naukowego i przemysłowego.

Zwłoki ś. p. Aleksandra Flataua złożono 
tymczasowo w katakumbach na cmentarzu Po­
wązkowskim, zkąd przeniesione będą do grobli 
rodzinnego.

— Kontrabanda cygar w beczce.
Rossyjskie władze celne otrzymały zawiadomie­

nie, iż parostatkami przemycane są do War­
szawy znaczne ilości tygar zagranicznych. — 
W skutek tego zarządzono ścisłą rewizję na 
parostatku „Sokół" i w dwóch beczkach, wy­
prawionych z Wyszogrodu rzekomo z olejem, 
znaleziono paki, obsypane piaskiem dla utrzy­
mania wagi, w pakach zaś mieściło się 2.000 
cygar. Właściciel nie zgłosił sio po odbiór to­
waru.

— Fałszerstwo 500-rublówek. Śledztwo 
w sprawie fałszywych' 500-rublówek, puszcza­
nych w obieg w Warszawie, przedsięwzięte 
energicznie przez policję warszawską, doprowa­
dziło do odkrycia zbrodniarzy.

Sprawa rozpoczęła się — jak wiadomo — 
tern, że w kantorze bankierskim p. Dworzy- 
ckiego i Sp. usiłował jakiś nieznany człowiek 
nabyć rentę państwową, płacąc za nią fałszy­
wymi banknotami- 'Usiłowanie nie powiodło się, 
natomiast w kilka dni później tranzakeya doszła 
do skutku w kantorze p. Pinczewskiego’, który 
za rentę nabytą z domu bankowego W. Lan- 
daua zapłacił fałszywymi banknotami 500-ru- 
blowymi, zostawionymi mu rzokomo przez nie­
znajomego nabywcę. Na razie p. Pinczewskiego 
aresztowano, ponieważ nie mógł wskazać wła­
ściwego interesanta, który ową rentę nabył, na- 
nastopnie dla braku dowodów, wypuszczono go 
na wolność, rozciągając jednak nad nim obser- 
wacye. W parę tygodni później ujęto w Odessie 
osoby, któro pragnęły puścić w kurs fałszywe 
500-rublowe banknoty. Obserwaeya nad Pin- 
czewskim, dała niespodziewane wyniki. Okazało 
się, że Pinczewski ma różne podejrzane znajo­
mości i często koresponduje z zamieszkałym w 
Berliuie litografem Emilem Schroederem. Naj­
częściej porozumiewał sic on z niejakim Anto­
nim Sokulskim, złotym młodzieńcem warszaw­
skim, żyjącym bardzo wystawnie, utrzymującym 
konie wierzchowe, lecz nie posiadającym żadne­
go majątku. Aresztowano przedewszystkiem So- 
kulskiogo. Podczas rewizyi w jego letniem mie­
niu znaleziono pod pedałami fisharmonii ukryte 
pokwitowanie na 5.000 rbs. renty państwowej 
nabytej za pośrednictwem Pinczewskiego i' Lan- 
daua. Wobec przedstawionych Pinczewskiemu 
różnych dowodów i kopij jego korespondencyi 
z litografem i wobec znalezienia papierów renty 
u Sokulskiego, Pinczewski po pewnym namyśle 
przyznał się do zarzuconych mu przestępstw.

W dalszym ciągu aresztowano Augusta 
Hinchę, b. właściciela zakładu fotograficznego 
na Nowym Swieeie, Ludwika Mendelsburga han­
dlowca, Abrahama Glassa kapitalistę, Kelmana 
Hertza bez określonego zajęcia, Ignacego Ellen- 
banda, pomocnika kasyera domu bankierskiego 
W. Landau i Arkadyusza Artazowa, obrońcę 
prywatnego.

Pomiędzy wspólnikami czynności były bar­
dzo podzielone. Hincha, jako fotograf, przygoto­
wywał klisze fotograficzne z marek stemplowych 
i pocztowych, oraz banknotów, w czem mu po­
magał Solculski, obznajomiony z chemią. Pu­
szczaniem w obieg banknotów i marek zajmo­
wali s ię : Pinczewski, Mendelsburg, Glass, Ar- 
tazow i Knaster, aresztowany zaraz po pojawie­
niu się falsyfikatów, jako znany policyi fałszerz. 
Elleńband również powoli wypuszczał' banknoty 
500-rublowe i marki stemplowe. Podrobionych 
marek w biurku jego znaleziono 5-3 sztuk, ka­
żda wartości rubla, a nadto w kwitaryuszu już 
użytych kilkadziesiąt. Wszystkie te marki eks­
pertyza uznała za fałszywe.

Policya warszawska telegraficznie zażądała 
od policyi berlińskiej aresztowania litografa 
Schroedera. Przy rewizyi w jego mieszkaniu w 
Berlinie znaleziono klisze fotograficzne i kamie­
nie litograficzne do wyrobu banknotów 500-ru- 
blowych, marek pocztowych i stemplowych ros- 
syjskich.

Fabrykacja prowadzona była od dłuższego 
czasu na wielką skalę. Nie ulega już wątpliwo­
ści, że z niej wyszła przeważna część falsyfika­
tów w ciągli lat ostatnich. Litografowi w Ber­
linie płacono sumy bardzo wysokie, n. p, za 
odbicie 200 sztuk 500-rublowych banknotów 
otrzymywał 10.000 marek. Kamienie litografi­
czne na żądanie władz warszawskich będą do 
rozprawy przewiezione z Berlina do Warszawy.

Owym nieznajomym „ in ży n ie rem  - g ó rn i­
kiem", który w kantorze Dworzyckiego usiłował 
kupić rentę, był — jak się  okazuje — Artazow. 
Poznany przez wspólnika kantoru, p. Konarka, 
p rz y zn a ł się do winy. Pomysłowi wspólnicy bar­
dzo sprytnie obmyślili mu ucieczkę na wypadek 
odkrycia.-Na kilka minut przed jego przybyciem 
wszedł do kantoru Sokulski, który już przedtem 
miał tam kilka interesów i wyraził chęć złoże­
nia 300 rubli na rachunek p. Maryi B. Pod­
czas rozmowy wszedł „inżynier" (Artazow); — 
p. Konarek, przeprosiwszy Sokulskiego za zwłokę, 
zwrócił się do świeżo przybyłego. Gdy fałszer­
stwo się wykryło, oburzony „inżynier" wyszedł 
szybko z lokalu, zabierając pieniądze, a Sokul­
ski rozpoczął natychmiast ożywioną rozmowę z 
Konarkiem, aby odwrócić jego uwagę od wy­
chodzącego.

Ciekawą osobistością w całej sprawie jest 
również Glass, kapitalista. Jest to wysoki męż­
czyzna, liczący lat pięćdziesiąt kilka, zawsze wy­
twornie ubrany, stały gość w teatrze i w pierw­
szorzędnych restauracyack. Był on już przed 20 
laty oskarżony o puszczenie w obieg fałszywych 
banknotów, siedział dłuższy czas w więzieniu i 
przez sąd okręgowy warszawski skazany na cięż­
kie roboty i osiedlenie w Syberyi. W apelacji 
uniewinniono go.
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U kilku oskarżonych znaleziono różne do­

wody rzeczowe. Wszystkich przewieziono do wię­
zienia śledczego; prowadzeniem sprawy zajmuje 
się sędzia śledczy dla spraw szczególnie wa­
żnych.

W piątek po południu aresztowano w To­
runiu litografa Feyerabenda i jego dawniejszego 
pomocnika Wagnera. Aresztowania nastąpiły na 
żądanie warszawskiej policyi kryminalnej. Ró­
wnocześnie z aresztowaniem odbyła się w mie­
szkaniu Feyerabenda rewizya. Szukano płyt do 
podrabiania fałszywych pieniędzy papierowych 
rossyjskich i płyty te znaleziono.

— Pomniki budownictwa we Wło­
szech. Czas otrzymuje następujące depesze: 
„Rzym. Minister oświaty, Nasi, wystosował do 
wszystkich prefektów włoskich okólnik. Zazna­
cza w nim, że z rozmaitych okolic i miast kró­
lestwa nadeszły listy i telegramy, domagające 
sio spiesznego zbadania przez organa ministe- 
ryalne znajdujących się tam pomników budo­
wnictwa. Minister zwraca uwagę, że organa 
rządowe nic mogą w tak krótkim czasie zała­
twić tyle nagłych podań i poleca prefektom, 
aby zachęcili rady miejskie do zajęcia się oso­
biście narodowymi pomnikami budownictwa, al­
bo sami przedsięwzięli odpowiednie środki we 
własnym zakresie działania1'.

„Wenecya. W ostatnich dniach zauważono 
rozmaite podejrzane rysy i zaklęśnięcia w uszko­
dzonej części „Palazzo reale“, spowodowane n- 
padkiem Cainpanili. Urzędnicy, którym polecono 
dozorowanie gmachu, usłyszeli wczoraj w nocy 
głośne trzeszczenie. Rano, po bliższem zbada­
niu, okazało się, że na drugiej kolumnie, do­
tychczas nieuszkodzonej, potworzyły się szerokie 
rysy. Także na trzeciej arkadzie, zwróconej ku 
placowi św. Marka pękł marmur i gzyms. — 
Sprawdzono, że rysa sięga aż cło dachu.

— Telefony zualazły, jak dotąd, najwię­
ksze zastosowanie, w Berlinie, gdzie liczba abo­
nentów wynosi 60.683 numerów.

— Wyprawa podbiegunowa. Dzien­
nik Morgenbladet zamieszcza telegram Bald- 
wina, w którym podróżnik donosi, że ekspedy- 
cya jego do północnego bieguna się nie udała. 
Mimo to Baldwin nie stracił otuchy i w roku 
1903 na nowo zamierza udać sio w podróż. 
Morze około kraju Franciszka Józefa było w je­
sieni r. 1901 zamarznięte, tak, że nie można było 
posuwać się naprzód. Przytem ekspedycyi za­
brakło zapasów żywności, musiał więc wrócić. 
Baldwin odkrył chatę Nansena i zrobił pierwsze 
zdjęcia kinematograficzne z życia arktycznego. 
Dotarł on do 81° 44 .

— Fałszerstwo świadectw szkol­
nych. W Cothen (księstwo Anlialt) odkryto 
wielkie fałszerstwo świedectw z ukończenia tam­
tejszej szkoły technicznej. Rząd polecił' skutkiem 
tego opieczętować wszystkie akty egzaminacyjne 
z ostatnich lat pięciu.

—  Zbieracze marek pocztowych zmar­
twią się bez wątpienia wiadomością, podaną 
przez dzienniki francuskie, zapowiadającą znie­
sienie marek pocztowych. Oto zarząd poczt we 
Francyi postanowił wprowadzić automaty Lamp- 
rechta, które usuwają konieczność naklejania na 
list marki pocztowej. List, wrzucony do takie­
go automatu za pewną opłatą, znaczony jest 
automatycznie odpowiednim stemplem i wpada 
do skrzynki pocztowej. Marka jest przy takiej 
manipulaeyi całkiem zbyteczna.

— Rozboje na Kaukazie przybrały w 
ostatnim czasie niezwykłe rozmiary. Rozbójnicy 
w jasny dzień napadają nietylko na podróżnych, 
lecz na całe wsie i miasteczka, niszcząc i ra­
bując. Niedawno napadnięto na klasztor i ko­
ściół w jednem z miast gub. tyfliskiej ; rabun­
ku dokonano w miejscowości, gdzie był poste­
runek wojskowy. Zbrodniarzy nie udało się po­
chwycić. Ludność musi ciągle bronić życia i 
mienia. Przez pewien czas zaprowadzono usta­
wę zabraniającą noszenia broni, później, wsku­
tek powtarzających sio rozboi musiano ją znieść.

Kronika prowimyonalna.
— Sokal. (Groźny pożar). Obszar dwor­

ski w Wojsławicach, własność p. Julii Maryi 
Radziejowskiej, nawiedziła w dniu 27 z. m. w 
samo południe wielka klęska. Z niewiadomej, 
jak dotąd, przyczyny zapalił się skład narzędzi 
rolniczych, zkąd ogień przerzucił się na dwie 
stajnie i gorzelnie, gdzie spłonęło 1200 hekto­
litrów spirytusu. Pastwą pożaru padło prócz tego 
200 sagów drzewa opałowego i budynek zamie­
szkały przez pięciu parobków dworskich. Jedy­
nie same budynki były ubezpieczone w krakow- 
skiem Towarzystwie na kwotę 28.500 K. Pani 
Radziejowska poniosła szkodę w wysokości
100.000 K.; spalone ruchomości parobków przed­
stawiały waitość 200 K., pacliciarza Moszka 
Kitte 800 K'., wreszcie mieszkającego wraz z 
nim Arona Kitte 700 K. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było żadnych.

Mm literacko-artystyczna.
„Tygodnik ilustrowanym poświęca stale 

pewną część każdego numeru G alicy i. i  czyni 
to bardzo racyonalnie, wszak — pominąwszy że

prowineya nasza dostarcza temu pismu okazałe­
go zastępu przedpłacicieli —  wydawnictwo tej 
miary, co Tygodnik ilustrowany obowiązane jest 
uwzględniać w odpowiednim zakresie przejawy 
życia polskiego we wszystkich dziedzinach i we 
wszystkich ziemiach polskich.

W ostatnich kilku zeszytach tej pierwszorzę­
dnej warszawskiej ilustracyi, znajdujemy między 
innemi sylwetkę JE. Filipa Zaleskiego, portret 
ś. p. Aleksandra hr. Pinińskiego wraz z ciepło 
i zwięźle napisaną notatką; dalej portret Heleny 
Ruszkowskiej, której występy na scenie war­
szawskiej cieszyły się tak znacznem powodze­
niem; sylwetkę jubileuszową Tadeusza Rybkow- 
skiego, pióra p. Zygmunta Sarneckiego; podobi­
znę JE. Leona Bilińskiego z płaskorzeźby St. R. 
Lewandowskiego; medal jubileuszowy prof. Ant. 
Małeckiego; portrety prof. Kruczkiewieza i ś. p. 
Grzegorza Głuchowskiego, tak bardzo zasłużonego 
około hodowli bydła w naszym kraju; Jana Za- 
charyasiewicza; podobiznę wierzchniej przykrywy 
kasety, ofiarowanej JE. Stanisławowi lir. Bade- 
uiemu; wnętrze sali głównej wystawy wyna­
lazków polskich we Lwowie i t. d.

Ostatni numer (31) poświęcony został w 
części ilustracyjnej w całości artyście-malarzowi 
p. Tadeuszowi Popielowi; sylwetkę artysty, upla­
styczniającą zasługi i talent p. Popiela, skreślił 
dr. Adam Bieńkowski.

LISTY Z PODRÓŻY,
( W  drodze do Szwajcaryi. — (Praga, Ma- 
rienbad, Norymberga, Monachium, Ulm, Frie- 

drichshafen).

Już rzeczywiście do przesytu mamy 
nudnej jazdy do W ied n ia ; warto niekiedy 
zmieniać utarte szlaki. N iestety nie można 
się zachwycać połączeniem kolejowem Kra­
kowa z Pragą. Kto nie chce zbaczać do mo­
rawskiego Berna, a jedzie dniem, musi prze­
siadać się w Prerowie, przesiadać się w Oło­
muńcu, nim wreszcie lokalnemi kolejami 
wśród zygzaków i łamańców dotrze do Trze- 
bovy czeskiej, skąd już utartym szlakiem 
wiedeńskim na Kolin jedzie prosto do uro­
czego grodu Libuszy. Zniechęca to nieje­
dnego; a szkoda, bo zarówno w drodze do 
Pragi, jak i w samem tem mieście czujemy 
się, jak u siebie, rozmawiamy śmiało po pol­
sku i wszyscy nas rozumieją; szkoda, bo od 
naszych praktycznych pobratymców można 
nie jednej pożytecznej rzeczy nauczyć się. 
Przejeżdżałem przez Morawy i Ozecliy w 
sobotę, dnia 5 lipca. Dookoła lasy kominów 
fabrycznych, do pociągów cisną się tłumy 
robotników, gromady Sokołów ze śpiewami i 
sztandarami snują się po ożywionych dwor­
cach; gdy zmrok zaczął zapadać, w pobliżu 
Pragi widać tu i ówdzie po wzgórzach i 
miasteczkach ognie sztuczne. Ozy to święto? 
Tak, podwójne. W sobotę robotnicy z płacą 
tygodniową rozjeżdżają się do ognisk do­
mowych, a nadto Czechy obchodzą rocznicę 
Hussa, Bogaty kraj, dziwnie żywotny, ogro­
mnie zdemokratyzowany i solidarny. W czy­
stych, równych, wspaniale uprawnych zbo­
żach nie dojrzysz bławatu, kąkolu, mietliey, 
bodiaka; ale mowę niemiecką słyszysz, nie 
tak jak u nas, lecz na każdym kroku : i w 
pociągu i n a dworcu i w restauraeyi i na 
Hradczynie. Czasem obcy przechodzeń,. za­
pytany o coś po niemiecku, odwraca się i 
nie chce odpowiadać; ale zdarza się i tak, że 
konduktor tramwaju, z którym wdamy się w 
rozmowę, narzeka po czesku na szowinizm 
narodowy i rozsądnie mówi o potrzebie zgo­
dnego pożycia obu zwaśnionych narodowo­
ści. Przebiegam Pragę z jednego końca w 
drugi; oglądam „Pulvertkurm“, obok dawny i 
pierwotny pałac królów czeskich, w którym 
mieszkał jeszcze czas jakiś król „To dobrze", 
Władysław z rodu Jagiellonów, zanim od­
straszony jakąś obelgą, czy strzałą przeniósł 
się na inniej dostępny Hradezyn; oglądam 
stary rynek, który ani nie umywa się do 
krakowskiego i kościół Maryaeki, mniej od 
naszego piękny i pokaźny; podziwiam wraz 
z innymi sławne horologium mistrza Hanu- 
sza z roku 1490 wraz z 12 Apostołami de­
filującymi co godziny, wraz z wabieniem 
śmierci i pianiem koguta; wchodzę na most 
Karola IV., ozdobiony potężnymi posągami 
i oto w całej okazałości płynie piękna Weł­
tawa, na jej brzegach skwery, przed nami 
wspaniała wieża św. W ita i mury zamku na 
Hradczynie: widok niezrównany. Wełtawa, 
okolona na brzegach wieńcami zieleni i 
gmachów, okryta w dali pięknie rzuconymi 
mostami, zwłaszcza Palackiego i Cesarza 
Franciszka Józefa, mało co jest mniejsza od 
Elby pod Dreznem i wcale nie mniej od E l­
by urocza. Wszędzie ślady i dowody, że o 
Pragę dbano, że to miasto było kochane, że 
je ozdabiano i uświetniano.

Gdy się stoi na jednym z tych kamien­
nych, kolosalnych mostów; gdy się widzi 
brzegi Wełtawy, ujęte w ciosowe więzy; gdy 
się wspina setkami kamiennych schodów na 
zamek; gdy się widzi te mury utrzymane 
godnie, odnawiane, kolosalne; gdy się zwie­
dza tę salę turniejową Władysława II. i 

! lśniącą od posadzek, marmurów, bronzów

salę hiszpańską i salę sejmową, skąd wyrzu­
cono oknem Martiniea i Slawatę w d. 23 
maja 1618 r., a gdzie z pietyzmem przecho­
wuje się meble, obrazy i całe urządzenie, jak 
było w owych pamiętnych czasach; gdy się 
z terasy zamkowej, z dziedzińców pysznie 
asfaltowanych rzuci okiem na dumne wieże 
miasta, na zdumiewające ogromem „Clemen- 
tinum", zakład niegdyś jezuicki, na okalające 
Hradezyn pałace magnatów, na koronkowe 
rzeźby wysmukłych, gotyckich murów kate­
dry św. W ita : mimowoli z upokorzeniem 
przypominamy sobie, że nasza Wisła w Kra­
kowie płynię wśród śmieci jeszcze, że nasz 
Wawel otoczony ruderami i dla zwiedzają­
cych niemal niedostępny, że nasze zabytki, 
nie wyłączając kościołów i pełnego skarbów 
muzeum Czartoryskich nie są spopularyzo­
wane, że przystęp do nich nie jest uporzą 
dkowany, ułatwiony. Wszak dotychczas mu­
zeum Czartoryskich nie posiada ani nauko­
wego, ani taniego, popularnego katalogu i 
nie tylko młodzież, lecz także ludzie inteli­
gentni chodzą tam po omacku. Podobnie w 
Norymberdze, jak w Pradze, duch przeszłości 
owiewa stokroć potężniej zwiedzających dla 
tego, ponieważ tam każdy zabytek jest wy­
jaśniony; przedewszystkiem za wstęp do wy­
bitniejszych zabytków trzeba skromną kwotę 
zapłacić ; i czyni to turysta bardzo chętnie, 

dyż dostaje w zamian książeczkę lub ar- 
usz z wyjaśnieniami, albo też wprost gro­

madę turystów oprowadza służba i udziela 
wskazówek. W wielu miejscach udzielaniem 
wyjaśnień zajmują się kobiety.

W Pradze tylko część kościoła św. Wita 
jest obecnie dostępna, gdyż główną nawę 
obecnie restaurują. Ale ta dostępna część to 
najbardziej właśnie godna uwagi, zwłaszcza 
kaplice, które lśnią niesłychanem bogactwem. 
Nasza katedra wawelska, mniej budową je ­
dnolita, uboższa, lecz posiada więcej zaby­
tków i dzieł sztuki.

W racając z zamku spotkałem w tram- 
wayu bardzo uprzejmego i usłużnego żydka 
z Rzeszowa, który rozgadał się, ucieszony, 
że spotkał „rodaka". „Skąd pan wraca?" 
pyta mnie. „Wracam z Hradczyna", odpo­
wiadam. „Po co pan tam jeździł? Tam nie 
nie płacą, jeszcze im trzeba zapłacić". „A 
pan po co jeździ po Pradze?" — „Ja nie 
tylko po Pradze. Ja był w Wiedniu, stąd 
pojadę do Monachium, potem do Innsbruku 
i Salcburga. Ja po interesach. Ja  mam sklep 
z gotowem odzieniem w Rzeszowie, a dwa 
na Kazimierzu w Krakowie, mnie biedne 
żydki tanio robią, a ja dobrze sprzedaję. To 
jest interes." — „Ale pana te jazdy drogo 
kosztują". — „Oo mnie one kosztują, ja  nie 
potrzebuję jeść, jak tutejszo żydki, dwa razy 
dziennie mięso i piwo, ja  tak jak galicyjski 
źydek, cybulka, chleb i sznaps nigdzie dro­
go nie kosztują". — „A dla czego pan tu 
przebrał się w kuse odzienie?" — „Tu nie 
można inaczej". — „Dlaczego tu tak mało ży­
dów, przecież tu kraj bogatszy, niż Galicja, 
zarobku dużo!". — „Dla naszych biednych 
żydków tu drogo, tu inaczej trzeba chodzić, 
inaczej żyć, tu nie są pobożni, a nasz żyd 
galicyjski jest pobożny, musi w szabas mo­
dlić się w bożnicy, tu nie ma zwyczaju, toby 
naszym było smutno".

Wieczorem w narodowem diwadle da­
wano uroczyste przedstawienie „Libuszy" 
Smetany na cześć Hussa. Teatr wydał mi 
się znacznie większy, niż krakowski lub lwow­
ski, ceny, jak na nasze zwyczaje, dziwnie 
niskie. Rzęsiste^ oklaski zbierała Maturowa 
w roli tytułowej, oraz Kliment i Boehnicek 
w rolach Chrudośa i Stahlawa. Orkiestra, 
chóry, świetnie zestrojone, pomniejsze role 
wymownie świadczyły o muzycznych zdol­
nościach Czechów. Nastrój świąteczny spotę­
gował się i przybrał rozmiary potężnej na- 
rodowej^ manifestacji, gdy na końcu przed­
stawienia w widzeniach Libuszy dano szereg 
żywych obrazów, przedstawiających ważniej­
sze epizody dziejów czeskich. Oo obok wy­
bornej muzyki i śpiewów miłem i nowem 
było dla obcego, to owo rzadkie n nas sku­
pienie uwagi całej publiczności, owe skro­
mne stroje kobiet, które nie afiszowały swe­
go bogactwa, ów brak zupełny lornetowania 
się w antraktach, brak spojrzeń wzgardli­
wych, ironicznych i dumnych na widok, że 
sąsiadka nie ma brylantowych butonów ani 
jedwabnej % koronkami sukni. Tem niezawo- 
dniej górują niezawsze nadobne Ozeszki nad pię­
knemu Lwowiankami, które doprawdy może 
mniej potrzebowałyby dodawać sztucznej o- 
krasy do swych naturalnych wdzięków, na 
czem i same by zyskały i zwłaszcza kie­
szenie mężów. O Krakowiankach nie mówię; 
te aż nazbyt może lubują się w strojach po­
ważnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Mikołaj Mazanowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Hodowla drobiu. O. k. Ministerstwo 

rolnictwa zarządziło badania, celem obmy­
ślenia środków, wiodących do podniesienia

hodowli drobiu, tej ważnej dla krajów 
austryackich gałęzi gospodarstwa rolnego. 
Hodowla drobiu wzrasta wprawdzie w Au- 
stryi co roku, mimo to jednakże konkuren- 
cya Rossyi, Serbii, tudzież Włoch spowodo­
wała Ministerstwo rolnictwa do podjęcia 
akcyi około podniesienia tej hodowli. Jak 
wielki dochód przynosi chów drobiu, wyka­
zują daty statystyczne. I tak w r. 1894 wy­
wieziono z Austro-W ęgier drobiu i produk­
tów hodowli drobiu za 53 i pół miliona złr.; 
przywóz zaś ograniczył się na cyfrze 9’2 mi­
liona złr., a więc bilans handlowy hodowli 
drobiu wykazał dochód w kwocie 44 milio­
nów złr. W r. 1900 wywóz wynosił 69 7 
milionów, przywóz 19 5 milionów złr., a więc 
stan czynny bilansu handlowego wykazał 
50-1 miliona guldenów, czyli 100’2 miliona 
koron. Z kwoty tej wypada na drób 7-4 mi­
lionów złr., na jaja 35-9, na pierze i inne 
produkty hodowli drobiu 7'5 milionów złr. 
Stosunek Austryi do W ęgier w wywozie jaj 
przedstawia się jak 4 : 5 .

W obec takich dat statystycznych waż­
ność hodowli drobiu jest sprawą, nie potrze­
bującą długich dowodzeń. Ministerstwo rol­
nictwa, chcąc tę gałąź gospodarstwa rolnego 
podnieść, uczynić zdolną do stawiauia czoła 
wszelkiej konkurencyi, wezwało — jak do­
nosi organ kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
gołębi i królików Hodowca drobiu — wszystkie 
Rządy krajowe, ażeby porozumiały się z rolnicze- 
mi korporacyami i przy współudziale stowarzy­
szeń hodowców drobiu wdrożyły jak najobszer­
niejszą akcyę dla podniesienia hodowoli drobiu. 
W ten sposób ma być zebrany wszechstron­
ny materyał informacyjny dla użytku Mini­
sterstwa rolnictwa, które jeszcze w sprawie 
tej zasięgnie zdania Rady rolniczej.

Wiedeń, 5 sierpnia. (Tolź). Stan chmielu 
z początkiem sierpnia jest następujący. W Au- 
stryi Górnej spodziewają się średniego zbioru. 
W Styryi w niektórych okolicach silne grady 
wyrządziły znaczną szkodę. Zresztą spodzie­
wany jest zbiór zadowalający. W Czechach 
znaczne wahania temperatury sprawiły, że 
oczekują tam niższego zbioru, aniżeli w roku 
ubiegłym. Tak samo na Morawii, jakkolwiek 
w ostatnim czasie nastąpiło znaczne pole­
pszenie.

W edług doniesień z Warszawy, tam tej­
sze zasiewy są pod względem ilości i jakości 
bardzo dobre.

Najbliższa wystawa międzynarodowa
ma być otwarta w Manchester w maju r. 
1903. Komitet postanowił, aby wystawa ta 
dała dokładny obraz najnowszych wyrobów 
i wynalazków w dziedzinie budownictwa m a­
szyn, tkactwa, fotografii, elektryczności, aero- 
nautyki, nadto obraz ostatnich zdobyczy na 
polu naukowem, sztuk pięknych i pedagogii.

Kolej Kaliska. Zapowiedziane z dniem
1. października r. b. otwarcie ruchu osobo­
wego na wykończonej linii kaliskiej ulegnie 
pewnej zwłoce, spowodowanej opóźnieniem 
dostawy wagonów osobowych; prawidłowy 
ruch osobowo-towarowy prawdopodobnie roz­
pocznie się dopiero w początku listopada r. b.

(z) Wykaz dochodów z przewozu na
c. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc czerwiec 1902 r., w porówna­
niu z dochodami z czerwca r. 1901 :

I. Koleje państwowe w całej A ustryi: 
20,179.400 koron, więcej o 833.044 koron.

II. Wiedeńska kolej m iejska: 486.300 
koron, mniej o 7.20L koron.

III. Koleje prywatne w Galicji i na Buko­
winie :

1. Borki Wielkie-Grzymałów : 11.800 ko­
ron, więcej o 2.614 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 154 330 
koron, więcej o 15.421 koron;

B. Ohabówka-Zakopane: 23.600 koron, 
mniej o 1.009 koron;

4. Deiatyn-Kołomyja-Stefanówka: 27.700 
koron, więcej o 5.195 koron;

5. Dolina-Wygoda : 16.000 koron, mniej 
o 2.744 koron;

6. Kołomyjskie koleje lokalne: 7.400 
koron, więcej o 3.023 koron;

7. Kraków - Kocmyrzów, 6.700 koron, 
mniej o 703 koron;

8. L w ó w - Bełżec - (Tomaszów): 49.200 
koron, mniej o 673 koron;

9. Lwów - (Kleparów) - Janów : 6.500 
koron, więcej o 452 koron;

10. Łupków - Gisna: 11.600 koron, więcej 
o 2.862 koron;

11. Wsehodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
89.100 koron, więcej o 4.777 koron;

12. P iła-Jaw orzno: 4.200 koron; wię­
cej o 1.887 koron.

13. T rz e b in ia -S k a w c e : 24.600 koron, 
więcej o 692 koron.

14. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
93.700 koron, więcej o 1.349 koron;
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całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,472.800 K., więcej o 77.271 K. Łącz­
nie z kolejami państwowemi: 22,138.000, 
więcej o 903.114 koron.

IV. ŹDgiuga na jeziorze Bodeńskie/n : ko­
ron 30.100, mniej o 9.149 koron;

Ogółem cały dochód 32 168.100 koron 
więcej o 938.935 koron.

Ażio przy opłatach ełowych, uiszcza­
nych w srebrze, wynosi w miesiącu sierpniu
b. r. 19'/* pi'C.

W iedeń , 5 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
18S0 3-prc. 267-10, A astr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 262-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 1.00 zł. m. k. 4-prc. •— IIregul.  
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 285-—, Węg. 
Panku hip. po .100 zł. 4-prc. 254-75, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 87-50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 1JP25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. 19-15, Zakł. kred. dla 11. i p. po 100 
zł. 427'—, Clary 40 zł. m. k. 192-—.Poży­
czka ni. Insbruku 20 zł. 82-50. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 69- — , Ofen 40 zł. 1S7- —, Paliły 40 zł. 
m. k. 190'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55-75, Czerw, krzyża węg. tow, 5 zł. 27-65. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76- ■ , 
Salina 40 zł. m. k" 234-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 73- — , Pożyczka St. Genois. 
40 zł. ni. k. 264 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 423'— ,

Berlin, 5 sierpnia. Banknoty austrya- 
c-.kie 85-50, Spirytus — "— .

Frankfurt, 5 sierpnia. AustryackieKre­
dyty 216-80, Koleje państwowe — 
Alpiny 184-60, Disconto 192- — , Laura —' —, 
Montany — •—.

Paryż, 5 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100-65. Mąka —

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16-70 do .16-80, loco Ołomuniec 15*80 
do 15-90, loco Berno-Wiedeń 16-30 do 16-40, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17 80 do 17-90, 
Cukier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
sccunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 39 20 do 39"80. 
Nafta kaukazka: transit o Tryest 7 50 do 
S-—, galicyjska przeźroczysta 32 — do 32"50. 
(Ceny tc koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 4 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9'25, pszenica na termina 6‘75 do 
7’ —, żyto gotowe 7'40 do 7"60, żyto »a 
termina’ 5.50 do 5’75, owies obroczny gotowy 
8-— do 8’25, owies obroczny na termina 5'25 
do 6-— , jęczmień pastewny 6-25 do 6-5'3, 
jęczmień browarniczy 6‘75 do 7-— , rze­
pak 10-25 do 10-50, Inianka — •— do 
— , groch pastewny — do — , groch 
do gotowania 9-— do 12- —, wyka 7- — 
do 7-25, nasienie lniane —-— do 
nasienie konopne —■— do — •— , bób — •— 
do — , bobik 6-50 do 6_75, hreczka T — 
do 7-50. kukurudza nowa 6-25 do 6-40,-kaku- 
rudz.K s ta r a —• — d o —•— , chmiel zs 56 kilo 
—•— do — -—, koniczyna czerwona 35"— do 
40---, koniczyna biała 40-— do 45 - . k o n i ­
czyna szwedzka — ■— do — •—, tymotka —■— 
do —’— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16’ — do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — •— do — -—, 
waranty — .— do ekskontyngentowy
8-— do 8'25

Wskutek słabej tendencyi targu bu ­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
żajtj. się. __________

Wiedeń, 5 sierpnia. (Telegram „ Gazety 
Lwowskiej"). Na wczorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó­
łem 5842 sztuk.

W tern było z Galicyi 136 sztuk, z Bu­
kowiny 81.

Przebieg targu był oziębły.
Ceny spadły się o 1/3 K.
Niesprzedanych pozostało 186 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

61 sztuk po 58 do 67 koron, 90 sztuk po 
68 do 73 kor., 61 sztuk po 74 do 78 kor., 
— sztuk po — do — kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 52 do 66 kor., krowy 
podtuczone po 50 do 66 koron, bydło chude 
po 38 do 52 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi.

O S T A T N I A  m m

Od dnia 28 do 31 b. m. odbywać się 
będzie w Tryeśeie kongres katolickich sto­
warzyszeń południowego Tyrolu dla uczcze­
nia 92 rocznicy urodzin Papieża.

Półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. oświad­
cza, że wiadomości, jakoby rząd niemiecki 
zamierzał w roku przyszłym przedłożyć no­
wy wniosek o powiększeniu marynarki wo­
jennej, są pozbawione wszelkiej podstawy.

Dzienniki rossyjskie rozpisują się ob­
szernie o smutnej doli. Serbów w wilajecie 
kosowskim. Ludność, chrześciańska jest tani 
rzekomo oddaną na zupełną samowolę rozkieł- 
zanych wojsk tureckich. Baszybożuki „grasują 
po wsiach słowiańskich jak drapieżne zwierzę­
ta". Zwłaszcza w Ueskiibiu, Petowie i. Pry- 
zrendzie — jak donosi korespondent Noto. 
Wrcmia — „mordy, grabieże i hańbienie ko­
biet są zjawiskiem codziennem". Mieszkańcy 
uciekają całemi gromadami do Serbii. Z Ko- 
paniku zbiegło co dopiero 35 rodzin, z Gra- 
daczu 24, z Pairadu 80. Staro-Serbia na za­
chód od kolei Mitrowicą-Uesktib-Wieleś nie­
mal doszczętnie ogołoconą jest z ludności. 
Korespondent zapewnia, iż także konsulowie 
przedstawiają w swoich raportach położenie 
w Starej Serbii, jako wprost rozpaczliwe.

Kongres macedoński zbierze się w Sofii 
10 sierpnia.

W Lille odbył się w niedzielę wybór 
uzupełniający do francuskiej Izby deputowa­
nych. Zwyciężył progresista Boute; kontr­
kandydatem był socyalista Ghesąuiere. So­
cjaliści urządzili dem onstrację uliczną, pod­
czas której z obu stron strzelano.

Przy niedzielnych wyborach do za­
rządu miejskiego w Marsylii przeszła lista 
antikollekty wistyezno - socjalistyczna, zna­
czną większością przeciwko dotychczasowej 
partyi kolektywistycznej, która została w 
mniejszości.

Program pochodu koronacyjnego w 
Londynie jest już ponownie ustanowiony i 
uzyskał uchwałę królewską. Pochód odbędzie 
się, z małemi zmianami, w tym sarnym po­
rządku w jakim był przewidziany na dzień 
26 czerwca, lecz będzie miał charakter bar­
dziej wojskowy. Na ulicach stanie około
25.000 żołnierzy między nimi i oddziały in­
dyjskie, kolonialne, oraz marynarskie. Lord 
Roberts, jako szef armii angielskiej, wystąpi 
w otoczeniu całego swego sztabu a wszyscy 
adjutanci królewscy, którzy mieli brać u- 
dział w korowodzie projektowanym na dru­
gi dzień uroczystości koronacyjnych, 27 czer­
wca, uczestniczyć będą konno w pochodzie 
w d. 9 b. m. Głównodowodzący ks. Coa- 
naught jechać będzie obok karocy królew­
skiej, a w procesji z pałacu Buckingham do 
opactwa Westminsterskiego weźmie też u- 
dział lord Kitehener, który niedawno po­
wrócił z afrykańskiej widowni wojny. — 
Truth , pismo zazwyczaj dobrze powiadomio­
ne o sprawach „wyższego11 towarzystwa lon­
dyńskiego, donosi, że prywatnie przedsię­
wzięto energiczne starania, aby nakłonić pa­
rów i ich małżonki do uczestniczenia w u- 
roczystościach koronacyjnych. Połowa Izby 
lordów poczyniła już przygotowania do wy­
jazdu z Londynu w ciągu tygodnia, nie ma­
jąc zamiaru wrócić na koronacyę. Zdaje 
się jednak, że starania osób właściwych od­
niosły pożądany skutek i Izba lordów będzie 
licznie reprezentowana w opactwie Westmin- 
sterskiem.

Jhncsjdonosi z Szangaju: Wicekról Nan- 
kingu zwrócił się do konsulów czterech mo­
carstw, które utrzymują załogi w Szangaju 
z energicznem przedstawieniem i żądaniem 
szybkiego wycoiania tych załóg.

TELESBAM  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 5 sierpnia. (Teł. pry w.). Z Mo- 

rawii zjechała do Krakowa delegacja cze­
skiego Towarzystwa katolickich nauczycieli 
z ks. Janem Vyhodilem, literatem czeskim, 
ks. Tomaszem Sillingerem redaktorem Hlasu 
Katolickiego i Janem Horinerem, sekretarzem 
Towarzystwa na czele. Delegacya zwiedza pa­
miątki Krakowa. Jutro odbędzie się solenne 
nabożeństwo w kościele SS. Norbertanek na 
Zwierzyńcu, gdzie przez długi szereg lat był 
proboszczem ks. Tnpy ( Jabłoński), literat i 
poeta czeski.

Kraków, 5 sierpnia. (Tel. pr.) W spra­
wie badania bezpieczeństwa wieży Marya- 
ckiej zbiera się we środę rano komisya zło­
żona z pp. radnego Wandalina Beringera, 
dr. St. Tomkowieza, inżyniera Zubrzyckiego i 
budowniczego Grabowskiego.

Kraków, 5 sierpnia. (Tel. p ry  w.). Mię­
dzynarodowa komisya dla regulacji koryta 
Wisły powróciła z Zawichostu do Krakowa. 
Obecnie toczą się narady nad planami dal­
szych robót regulacyjnych. Obrady te po­
trwają około 10 dni.

Buczacz, 5 sierpnia. (Tel. pryw.). Poseł 
Włodzimierz Gniewosz ze Złotego Potoka 
zwołuje tutaj na czwartek 7 sierpnia zgro­
madzenie ziemian bez różnicy wyznania do 
sali rady powiatowej na godz. 11 przed po­
łudniem, celem narady „Dad organizacją o- 
brony właścicieli i dzierżawców majątków 
ziemskich, tak na teraz, jak i na przyszłość11.

Zakopane, 5 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj grono lekarzy polskich z rozmaitych 
dzielnic, wraz z radcą Dworu Jordanem zwie­
dziło tutejsze sanatoryum dla chorób pier­
siowych. Sanatoryum jest prawdziwie wspa­
niałym, praktycznie urządzonym budynkiem, 
na ukończeniu Otwarcie odbędzie się 1 li­
stopada roku 1902.

Z akopane, 5 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dziś rano zebrał się tu w „Hotelu turystów" 
wiec Towarzystwa tatrzańskiego. Przewodni­
czył hr. Antoni Wodzieki; przybyli posłowie: 
Włodzimierz Kozłowski, Piotr Górski, Da­
nielak. Wielowiejski. Z Poznania p. Kościel- 
ski. Zagaił obrady hr. Wodzieki, poczem 
prezes Ponikło złożył sprawozdanie stałej 
kom isji dla sprawy Morskiego Oka. Wiec 
oświadczył się za budową wodociągu, oraz 
kanalizacyą Zakopanego, dalej uchwalił po­
pierać sprawę budowy kolei z Zakopanego 
na Świnnicę. Następnie uchwalił wiec żądać 
szybszego połączenia kolejowego z Krakowem, 
zaprowadzenia powrotnych biletów kolejo­
wych. Na wniosek p. Józefa IJopcasa uchwa­
lono upraszać wydział o utworzenie przy To­
warzystwie osobnej sekeyi turystycznej. Na 
wniosek inżyniera Krobiekiego uchwalono 
dalej domagać się budowy mostu na grani­
cznej Białce.

W końcu uchwalił wiec podziękować 
prezydyum Towarzystwa tatrzańskiego oraz 
prezesowi stałej komisyi dla sprawy Mor­
skiego Oka p. Ponikle, wreszcie Kołu polskie­
mu za obronę spornego terytoryum.

Ischl, 5 sierpnia. Wczoraj o kwadrans 
na 2-gą po południu odbył się w willi ce­
sarskiej obiad, w którym uczestniczyli: Najj. 
Pan, król rumuński, Księżna Gizela, Książę 
Jerzy bawarski, Najd. Arcyksiężna Mary a 
Walerya i świty. Po południu udali się Najj. 
Pan i król Karol w towarzystwie obu świt 
powozami do Weissenbachu, a stąd parow­
cem na przejażdżkę po jeziorze zw. Attersee. 
W Un terb ach podano podwieczorek. Ztam- 
tąd udali się wszyscy powozami do Plom- 
berg, w pobliżu Montsee, skąd nastąpił po­
wrót osobnym pociągiem do Ischlu. W cią­
gu całej drogi witano Monarchów owa- 
cyjnie.

Wiedeń, 5 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister skarbu mianował adjunkta 
w zakładzie karnym męskim w Wiśniczu, 
W ilhelma S i g h a r t n e r a ,  kontrolorem tego 
zakładu.

W iedeń, 5 sierpnia. Królowa wdowa 
Krystyna hiszpańska wraz z córką Maryą 
Teresą przybyła tu popołudniu z Monachium. 
Na dworcu powitał królowę ambasador hi­
szpański. Następnie odjechała królowa w 
dalszą podróż do Baden.

Budapeszt, 5 sierpnia. Zarządzona 
przez rząd rewizya funduszów gminnych, a 
w szczególności zapasów kasowych w mie­
ście Maria Theresiopel, wykazała milionową 
defraudację. Z kasy gminnej wydano 6 mi­
lionów bez upoważnienia. Główne księgi ka­
sowe sfałszowane. Olbrzymie doehody zde- 
fraudowane. Wdrożono śledztwo.

A bbazia, 5 sierpnia. Wczoraj obrado­
wała tu ankieta nad projektem kanalizacji 
w Abbazyi. Projekt uwzględniający wszelkie 
najnowsze doświadczenia, polecono do przy- 
jęcia.

Warszawa, 5 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Oliarą morderstwa przez poderżnięcie gardła 
padła 48 letnia służąca u Fedorowa, urzęd­
nika akcyzowego, niejaka Aniela Górecka. 
Morderca zabrał kwotę 300 rubli, należącą 
do Góreckiej, rozbił biurko jej chlebodawcy 
któremu zrabował złoty zegarek i pewuą go­
tówkę.

Drugie podobne morderstwo spełniono 
na służącej Małgorzacie Schukeri, przy ul. 
Świętokrzyskiej. Morderca zabił ją nożem, 
również w celach rabunku.

Toruń, 5 sierpnia. (Tel.pr.). Redaktor 
Gazety Toruńskiej, Brejski, opuścił dziś wię­
zienie, w którem przesiedział dłuższy czas, 
skazany w procesach prasowych.

Berlin, 5 sierpnia. (Tel. pryw.). S tara­
niem polskiego Towarzystwa demokratycz­
nego odbędzie się w niedzielę 17 b. m. w Ber­
linie o 2 godz. po poł. wiec polski, na któ­
rym omawiane będą: polityka antypolska 
oraz obmyślenie sposobu obrony.

Berlin, 5 sierpnia. W odpowiedzi na 
telegram z wyrazami hołdu, przesłany Najj. 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi przez zjazd 
stenografów systemu Gabelsbergera, nadszedł 
z kaneelaryi gabinetowej następujący tele­
gram : „Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
dziękuje najłaskawiej za przesłane Mu wy­
razy hołdu11.

Belgrad, 5 sierpnia Skupczyna przy­
jęła w pierwszym czytaniu projekt pożyczki 
większością 5 głosów

Genua, 5 sierpnia. Dzisiaj dało się u- 
czuć tutaj i w Pizie trzęsienie ziemi, które 
trwało 3 sekundy. Szkód" nie ma.

Castelnaudary, 5 sierpnia. Deputowa­
ny margrabia Castellet zaprotestował prze­
ciwko zamknięciu szkoły Sióstr św. Wincen­
tego a Paulo i usunął pieczęcie urzędowe, 
umieszczone przez władzę aa drzwiach szkoły.

Demain, 5 sierpnia. Syndykat górni­
ków z Pas de Calais uchwalił nie przyłą­
czać się do strejku górników, do którego 
wzywał syndykat górniczy z Anzia. Wobec 
tego strejk nie przyjdzie do skutku.

H aga, 5 sierpnia. Przybył tu wczoraj 
Łukasz Mayer z Transvaalu.

Gijon (w Asturyi), 5 sierpnia. Podczas 
pobytu króla hiszpańskiego aresztowano dwie 
podejrzane osoby, które nie chciały podać 
miejsca swego zamieszkania.

Corunna, 5 sierpnia. Pociąg osobowy 
wjechał tu z tak wielką szybkością na dworzec, 
że przebił mur budynku stacyjnego. Wielu 
podróżnych jest pokaleczonych.

Pekin , 5 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi, że niektóre mocarstwa zażądały pe­
wnych koncesyj w zamian za przyzwolenie 
na ugodę, według której kolej Północna ma 
być napowrót oddana Chinom. Chiny zgo­
dziły się. Jeśli nie wpłynie żaden sprzeciw, 
oddanie kolei nastąpi 15 sierpnia.

Konstantynopol, 5 sierpnia. Arniań- 
ski patryarcha, Ormaman, wręczył wczoraj 
Porcie swoją dymisyę, powołując się na to, 
że rząd turecki nie chce uwzględniać zaża­
leń na stosowane względem Ormian nadzwy­
czajne środki, ograniczające w każdej mierze 
ich wolność i prawa.

Bremerhaven, 5 sierpnia. W edług u- 
rzędowego obwieszczenia mają być, z powo­
du wybuchu cholery w Egipcie, wszystkie 
prowenieneye stamtąd poddawane kontroli 
policyjno-zdrowotnej.

Londyn, 5 sierpnia. W Izbie gmin, 
w ciągu dyskusyi szczegółowej nad budżetem 
zbijał minister wojny Brodrick twierdzenie, 
jakoby urząd wojenny kupował był chore i 
nieużyteczne konie na Węgrzech.

Londyn, 5 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi, że b. prezydent Oranii Stein prosił spra­
wozdawcę dziennika D aily Thelegraph, aby 
ogłosił, iż nieuzasadnione są pogłoski, jakoby 
Stein nie chciał przybyć do Anglii. Prze­
ciwnie ma on zamiar przez pewien czas za­
bawić w Anglii przed powrotem do Afryki 
południowej i będzie posyłał swe dzieci na 
wychowanie do szkół angielskich.

Londyn, 5 sierpnia. Król wyszedł dziś 
i zszedł bez pomocy po schodach na pokład 
jachtu.

Zermatt (kanton Wallis) 5 sierpnia. 
Znaleziono zwłoki zaginionego przed kilku 
tygodniami assesora sądowego Massa. Spadł 
on z wysokości kilkuset metrów.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń zno­
wu przerwana pomiędzy Krakowem a Lwo­
wem.

Telegrafowany kurs wieoleńskl.
Wiedeń, 5 sierpnia 1902. — Giełda po­

ranna. (Vorlórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-05, Renta majowa 10PS5, Węgier­
ska renta koronowa 97'90, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 689'75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 730'—, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye Unionbanku 5431—, 
Akcye Bankvereinu 456-—, Akcye Lander- 
banku 433-—, Akcye Kolei państwowych 
712-50, Lombardyj 67-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 472-—, Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniow e— •—, Akcye Alpiny 403- —. 
Akcye Rima Muranyi 507-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — , Losy ture­
ckie 11150, Ruble 252-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1898 96*60, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97 '—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-35.

Wiedeń, 5 sierpnia 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagskórse). Godz. 1 min. 10. 
Marki 117 05, Renta majowa 101-85, Węgier­
ska ren ta koronowa 97 90, Akcye’ austr. Za­
kładu kredytowego 688-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 730-— , Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye Unionbanku 593'— , 
Akcye Bankvereinu 456-50, Akcye Lander- 
banku 423 '--, Akcye Kolei państw. 710 50, 
Lombardy 67 50, Akcye kolei Elbethal 469-50,

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krechowiecki
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Nadesłane,

I l e r J m t a  l e w n l c s t i i  F rano iszk  W il­
helm a. H erbata  pr/.eczyszezająca F ra n e . W ilhelm a, 
ap tek arza , o i k. dostawcy nadw ornego w N eun- 
k irchen , NiżSza A ustrya , otrzym ać m o ż n a  we w szyst­
kich  ap tekach  po 2 kor. za paczkę.

Wszelkie monety zagraniczne
kapują i sprzedają najkorzystniej [2]

S o k a l  &  L i l i e n
Zlccenin z ptow ineyi wykonujemy o i- 

w rotną pocztą.

W alenty liyM ła , znany z uczci­
wości i rzetelności majster ślusarski, 
wskutek o m yłk i padł przyd kilku tygo­
dniami ofiarą niesłusznego podejrzenia, 
za które, po sprawdzeniu rzeczy należy 
mu sic z mej strony sprostowanie i 
szczere przeproszenie.

Małgorzata 0 ’Brien.

CJ k. uprzy w. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyj maje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowo i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Oepozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozy taryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Fabryka asfaltu i papy dachowej

Szeligi-Łyszkiewicza
l a ż y T E i I e r a  

Lwów — M arcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

W y s t a w y '  I  J H n z e a .
Muzeum przemysłowe m iejskie

otwarte codziennie (z wyjątk;em poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny U  przed po­
łudniem do godziny 3 po południe w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prz0' 
isysłu krajowego otwarta codziennie w do®’1 
niegdyś Biesiadeckich (przy. placu Halickim)’ 
Wstęp wolny w poniedzisiek, czwartek i p 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie prsad' 
mioty na sprzedaż.

Muzeum, im ienia Lubomirskich' 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piąte, od godzi®? 
3 do 5, a w niedzielę przed południem P° 
godziny 11 do 1.

Nieustająca w ystaw a zjednoczono^ 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, piertf' 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzi*1? 
10 przed południem do godziny 5 po p o łu d n i®  
Wstęp o d  osoby kosztuje w niedzielę 30 ha® 
w dnie powszednie 60 bul. — Dla c z ło n kó^ 

wolny
Zakład narodowy im. Ossolińskich

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ta0' 
net i medali polskich otwarty jest dla zw#' 
dzających codziennie w godzinach urzędoww® 
a nadto we wtorki i piątki także od godziB? 
3 do 5 po południu.

C E I I I  
lwowskiej Izby handlowej i

m
przem ysłow ej

Lwów, dnia 4. sie rp n ia  1902. p łacą
w alutą koron.

I .  A keye za  sz tu k ę . K. h. K. h.
Banku lnp. gal. po 200 *ł. (400 kor.) 540 — 555 -
Banku gal. d la handlu  i przem.

380 -po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 —
B anku  kred . gal. po 200 z ł w. a

w l i k w i d a e y i ............................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................ — — — —
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

575 -w. a. w srebrze (400 kor.) . . 568 —
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 —tem Lipińskiego po 500 kor. — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

420 -eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5°/o w. a. wy!, z 10°/o a - 109 70 ------

n n „ P/a°/o „ DS. W 50 1. 100 — — —
n „ 4°/0 „ 601. po 200 k. * 95 80 96 50

„ kraj. 4’-/,°/0 „ los. w 51 1, « 101 20 101 90
„ 4<>/, „ los. w 57 1. ^ 97 — 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 “/0 (pierw­
97 2fsza e m i s y a ) ................................... 96 50

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/o s
los. w 4 i ‘/a la l ............................ ° 96 70 — —
4 “/0 los. w 56 l a t .......................®< 96 20 96 90

I I I .  OM igJ za 100 kor. *  
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. 98 80 99 50
Buków, funduszu piopin. 5%  w. a. s 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5%  (2em .) ® 102 30 103 -

„ 41/s°/o (3 em.) ^  
n „ 4°/o (4 em.)

100 70 — —
96 80 97 50

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. 97 20 97 90
Fożyozki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................... 97 — 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 94 - 94 70
n n „ 4 V /o  n 200 „ 100 — 100 70

IV . L o s , ,
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 — 78 —

V . M o nety .
D uaat c e s a r s k i .................................. 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ............................  ■ 19 10 19 30
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 254 - 1
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 -  I
100 marek niemieckich . . . .  |117 — 117 50|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 3. sie rp n ia  1902.

A . O gólny d łn g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  pań stw a  w banknot.

naj-U stopad .................................. 101.85 102.05
lu ty - s ie r p ie ń ............................ 101.80 102—

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ....................... . 101.70 101.90
k wi eeień-paźdz i ernilr . . . .101 70 101 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
r> „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaea
190—
152.50 
187.— 
250—  
250—
300.50

żądają 
193. -
153.50 
189—
252.50
252.50
302.50

B . D ług; p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................... 121.55 121.75

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4  pr. . . .  99.85 10G.C5

C. O b lig acy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. s 'b rechta  za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 119.10
Kol. za 200 zł. mk. 5“/, pr. (ostemp. 

akeye) . . . . . . .  i . 5 0 9 . -  512—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ljt  p r.................................  126.25 127.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-— 100—
K*l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........  99.50 100.50

O b lig acy e  p ie rw sŁ e a s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta *a 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 p r.............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r .....................

Węg, złota renta  za 100 zł. 4 pr. .
„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .................................. , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4Ł/B pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 

„ poż. pfem. za 100 zł. (200 kor.)
za 50 zł (100 kor.)

E ,  O b ligacye  indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r.................97.6O 98.60

F .  luH e publlezH c pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .............................................  2 8 5 . -  287—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 —
Poż. kraj- Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  96.65 # . 6 5
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los za 

1G0 7.! 5 p r ............................  103.— 104—

płacą żądają

96.65 97*65
98.65 99.65

93.70 94.70

87— 89—

110— —•—

99.60 100.60

99.50 100.40

98.15 99.15

9910 100.10

99.30 100.30

węgierskiej).

97.95 98.15
100— 100.20
162 25 163.25
205— 207—
205— 207—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................ •

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —.— —.

G-. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. bauku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ n n Ds 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 la t 4l/i pr. •
„ „ „ „ „ 60 la t za 200 kor.

97.90
367.10
262(50
104—
97.50 

110—  
100.30

96—
96.10
97.50 
96—

101 . —

102.25

100.60 
97. •

100.25
100.25

4 pr. . . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

n „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
n r ,  n n 4 Pr - stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/i pr. 511/, la t zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr.

BanKU kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr.
4ustro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

I I .  O b ligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. . ............................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces, Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ n n |8 8 7 4 p r .
„ „ „ n n n | ^ 8 4 p r .
n n n n n 1891 ip r .

Koiej Lwów-Czern.-Jasay z r. 1884 za 
300 zł. 5 p r............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr.

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr 
’ ” " ,  1837 za 206 zł. 4pr .

J .  L o s^  (Za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Z akład  kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary i d  zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Palffy 40 zł. rak. . . *. . _ ( ‘
Czerw, krzyża at»«tv. tow. 10 zł.

98.20 
269.10 
264 50

9775
110.70
100.45

96.50
9670

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fuud. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu V  0 zł. mk. 41/) pr.
„ „ Tryestu 50 zł 4 pr. . .

p łaca
§7.60“
76—

234—
73—

264—

żądali
28 (D 
80.

236- " 
7 8 "  

2 7 4 ."

2:10.— 350

102—

102 95

101.60
98—

1C1.25
101.25

107.65 108.65
114.25 — . —

100,30 101.30
100.30 101.30
100.30 101.30
100.30 101.30

903 5 91.35

97.70 98.70

107.50 108.50
107.50 108.50

97.40 98.40

19.10 20.10
425— 432—
192— 195 —

82.50 84.50
74.50 76.50
69— 74—

190. - 193 -
55 75 56 75

K . A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 278.50 279.0
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2535.— 2590. ■
Zakład kred. d la handlu  i przem. . — .— — ;
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  723 50 739.5
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 481.50 483.-
Galie, bsnku hipot. 200 zł.....................543.— 545.-

„ „ dia hand. i. przem. 200 zi. 334,— 344.-
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 431—  432.-

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1598.-- 1604.-
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 533.— 540 -

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.5!) 249.o
Zivnosteńska banka .100 zł......................... 257.25 258.

L . AJteye Przedsiębiorstw transportowych.
400.— 40fil 
363 — 367.-

5640—  5660.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rn.i:.'- 
Kołom. kol. lok. (ako. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bałzec (akc. mer.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassj 200 zł. . .
„ wschód, galic.-lokaln. 200 z ł
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 300 zł...........................
„ węg. galie. I. 200 zł'.........................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

569—
398—

432—
938—

5 7 8 ."  
400. --

4 3 6 ."  
943 '

M . A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 715.— 7 1 8 ."
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880. -  890.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.— 395. "
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 z ł  161-5—  1530- •'
Sehodniey 500 kor....................................  980.— 1000.-"
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 3^3.*

N . W E  K. 8  Ł  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . llfi.9 7 1/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.60
Paryż za 100 fraukow  . . . 95.337,
Petersburg za 100 rubli 5 !/a pr. — .—
Niemieckie b a n k ; ...................117.10
Włoskie b a n k i ......................................... 94 —
Francuskie b a n k i ............................  94.80
Szwajcarskie banki'* . . . . .  94.80

O. W A L U T  Y ,
Dukat cesarsk i..........................11.33
Austr. węg. S guld. złota moneta —.—
20-franko z k a ..........................19.05
2 3 -m a rk ó w k a ......................................... 23.40
Rosyjski pó łim peryał.............. — -
Niemieckie banknety za 100 marek 116.95
W łoskie banknoty za 100 lir . . 94—
8 s .b l s ....................................... 2.52 ’/,
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Licytacye
w m  a s  m m  «  ' w -®

L. cz. E. 500/2 (5) (6485 3 - 3 )
Na żądanie Chany "W erzer, odbędzie się 

dnia 23. września 1902 o godz. 10 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. w Janowie, lieytacya połowy r e ­
alności objętej wyk. hip. 1. 632 gm. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 255 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg- tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

. . osoby, dla których jakie prawa lub 
Powyższej uieruchomości bądź 

. , Istnieją, bądź w toku postępo-
hpdaia o lCdaDzvobg0 p?wstan*L zawiadamiane będą o dalszjth  wydarzeniach tego ruste-
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 19. lipca 1902.

L. cz. E. 535/2 (5) (6518 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Gołębia starszego ze 

Ztniący, odbędzie się dnia 1. września 1Ś02 
o godz. 10 przed południem, w sądzie w Li- 
manowy w biurze Nr. 8, lieytacya całej re­
alności lwh 144 i połowy realnoś -i lwh. 60 
ks. gr. gm, kat. Zmiąca objętej, Józefa Mar­
cisza własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2540 kor.

Najniższa cena wynosi 1693 koron 
33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta odnoszące -się do powyższych nieru­
chomości przejrzeć można w biurze Nr, 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 22. lipca 1902.

L. cz. E. 1294/1 (28) (6524 8 - 3 )
Dnia 9. września 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacja

realności objętych a) wyk. hip. 1. 39 ks. gr. 
gm. Kozielniki tudziez b) wyk. hip. 1. 144 
tejże samej księgi gruntowej, składających się 
z dwóch domów parterowych, mieszkalnych, 
stajni, komórki, wychodków, cegielni obej­
mujący piec kręgowy, komin, węglami i 8 
szop drewnianych wreszcie z domu w którym 
znajduje się szynk.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realność ad a) wraz z przy- 
należnościami jest ocenioną na 90.377 kor. 
30 h a l, zaś nieruchomość pod b) na 4485 
kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 53.298 kor. 36 hal., zaś co do real- 
nośió ad b) 2217 kor. 71 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przt jrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których ainiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prZy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postęp11' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia®* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd°( 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo#1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd® 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. E. 651/2 (4) (6519 8 - 3 )
Na żądanie Edwarda Babicza, odbęd®* 

się dnia 1. wrześnbi 1902 o godz. 11 prz®0 
południem w sądzie w Lirnanowy w biurz® 
Nr. 8, lieytacya połowy realności lwh. 24° 
ks. gm. kat. Przyszowa objętej Magdalen? 
ze Smierc-iaków Wiikowej własnej wraz z prz?' 
należytościami, składającemi się z 1 kroW?- 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1597 kor. 23 habi 
przynależytośei na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1104 kor. 82 hal- 
Warunki licytacyjne i inne doksnenO1 

do powyższej nieruchomości się odnoszą00 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 22. lipca 1902.



L. ez. E. 151/2 (6) (6483 8—3)
Na żądanie Szymona Klingera, z Tar­

nowa, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1902 o 
godzinie 9 rano, licytacya posiadłości whl. 
268 gm. Frysztak objętej, Szymona Klingera 
w połowie, Leizora i Racheli Kuastlerów po 
1/4 części własnej, celem zniesienia współ­
własności, wraz z przynależneściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną l a  11.300 kor.

Najniższa cena wynosi 11.300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentu może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 28. lipca 1902.

L. ez. E 542 2 (4) (6486 8 - 3 )
Zobowiązany niewiadomy z miejsca pobytu 

Samuel Hey 
do rąk kuratora dra Czemeryńskiego.

Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 
Janowa, zatąpionej przez dra Abrahama Wie- 
senberga, odbędzie się dnia 16. września 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya realności objętej whl. 340 gminy 
Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3031 tor.

Najniższa cena wynosi 331 kor.*), po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Tanie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Janów, dnia 19. lipca 1902.

L. ez E. 458/2 (6) (6517 3 - 3 )
Dnia 12. września 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, biuro Nr. 3, licytacya połowy 
realności Iwb. 71 ks. gr. gm. kat. Skowinki 
z przynależytościami.

Dołowa powyższej nieruchomości wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na 1226 
kor. 69 hal., przynależności zaś na 81 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8S4 kor 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch 'jakie, prawa lub 
ciężary na. - powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III
Kalwarya, dnia 20. lipca 1902.

L. cz. E. !093/1 (8) (6543 2 - 3 )
Dnia 5. września 1902 o godz. 87* rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya a) 
posiadłości wykazem hipotecznym 583 gminy 
Ruda i b) jednej czwartej części wykazem h i­
potecznym 5-4 gminy Ruda.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) 200 kor., ad b) 373 kor. 
46 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 248 kor. 91 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający c-lięć kupienia, prz-jrzeć 
w sądzie niż*j wymienionym.

*) W numerach 177 i 178 mylnie po­
dano najniższą cenę 331 kor. gdyż takowa 
wynosi 2021 kor.
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 22. czerwca 1902.

L. 1401. (6575 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie m iasta Starego Sambora 
praw a propinacyi i praw a poboru opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i 
piwa do m iasta sprowadzanych i zuży­
wanych na czas od 1. stycznia 1903 
do 31. grudnia 1910, rozpisuje Zwierz­
chność gminna miasta Starego Sambora 
publiczną ustną i ofertową Icytaeyę na 
dzień 20. sierpnia 1902 od godz. 10 
do 12 w południe.

Cena fiskalna: za prawo propina­
cyi 10.450 kor. za prawo poboru opłat 
10.450 kor. razem 20.900 kor.

Wady urn 1 0 %  ogólnej ceny w y­
wołania.

Biiższe warunSd są do przejrzenia 
w Urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna.
Stary Sambor, 1. sierpnia 1902. 

Burmistrz: R jgoda

Nr. 4924 (6352 1 - 2 )
DONIESIENIE.

W celu zabezpieczenia dzierżawy siana, 
słomy na podśeiółkę, słomy do łóżek i węgli 
kamiennych dis c. i k. skarbu wojskowego 
na czas od 1. października 1902 do 30. sier­
pnia 1903 odbędą się w dniach poniżej wy­
mienionych w c i k. magazynach prowian­
towych w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tar-r 
nowie zawsze o godzinie 10 przed południem 
pisemne rozprawy ofertowe a mianowicie: 

dnia 8. sierpnia 1902 w c. i k. maga­
zynie prowiantowym w Tarnowie, dla stacyi 
w Tarnowie i w Nowym Sączu,

dnia 11. sierpnia 1902 w c. i k. maga­
zynie prowiantowym w Ołomuńcu, dla sta­
cyi w Opawie, w Karaiowie, w Cieszynie, w 
Bielsku i w Ołomuńcu,

dnia 19. sierpnia 1902 w c. i k. ma­
gazynie prowiantowym w Ołomuńcu, dia sta­
cyi w Przerowie, w Prościejowie, w Hrani- 
caeh, w M. Szumberku i w Bzeńcu,

dnia 25. sierpnia 1902 w c, i k. m a­
gazynie prowiantowym w Krakowie, dla sta­
cyi w Wadowicach, w Kęiaeh, w Niepołomi­
cach i w Bochni

Bliższe warunki ogłoszone w dzienniku 
urzędowym w Gazecie Lwowskiej, w Czasie 
i w Nowej Reformie z dnia 30. lipca 1902.

Rzeczone warunki mogą również być 
przejrzano w c. i k. magazynach prowianto­
wych w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tarno­
wie, w lilialnych magazynach prowiantowych 
w Opawie i w Bochni, w c. k. Starostwach 
powiatowych i w izbach handlowych i prze­
mysłowych leżących w obrębia c. i k. 1 kor­
pusu.

Z Intendaatury c. i k. 1 korpusu. 
Kraków, dnia 21. lipca 1902.

L. cz. E. I. 3766.99 (35) (6561 1— 3)
Duia 1 i . sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 375 wy*. bip. .194/1.

R ealność powyższa oceniona na 1530 kor.
N ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 765 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta pizejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec kUrych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wy zoczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

ii dnia 6. sierpnia 1902

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E. 364/2 (3), E. 662/2 (3) E.
748/2 (3) _ (6593)

W tutejszym sądzie odbędzie się sprze­
daż nieruchomości:

1. a) połowy realności objętej wyk. hip.
1. 170 ks. gr. gm. Wołcze ocenionej na 1180 
kor. 19 hal. z przynaiezn. sciami oeenionemi 
na 13-3 kor.

2. a) połowy realności Swh. 512, b) ca­
łej realności lwh. 514, c) całej realności lwh. 
476 ks. gr. gminy Isaje objętych ocenionych 
ad a) 36 kor. 26 hal., ad b) 461 kor. 80 
hal., ad c) 1293 kor. 51 hal. wraz z przy- 
należnościami ad a) b) na 202 kor., ad c) 
na 480 kor.

3. a) całej realności lwh. 144 i b) 1/3 
części realności lwh. 149 ks. gr. gminy Isaje 
objętych, ocenionych _ na 288 kor. 98 hal. 
wraz z przytaleinościami oeenionemi na 62 
kor., a to dnia 13. sierpnia 1902 ad 1) o 
godz, 9. ad 2) o godz. 10y2, zaś ad 3) o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 875 kor. 46 hal., 
ad 2) 1649 kor. 04 hal., ad 3) 233 kor. 
98 hal.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powitaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 2. lipca 1902.

L- cz. E 401/2 (6) (6569)
Dnia 2. września 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. Nr. 6, 
sądu tutejszego, licytacya połowy realności 
lwh. 43 ks. gr. gminy kat. Wiśnicz miasto 
objętej z parcel; budowlanej i domu na niej 
stojącego się składającej na 650 kor. osza­
cowanej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 325 kor.

Warunki ii ytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 18. lipca 1902.

L. ez. E. 763/2 (7) (6568)
Na żądanie Stowarzyszenia Oszczędności 

i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się dnia
1. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, lie-tacya całej realności U h . 424 ks. gr. 
gminy kat. Radomyśl objętej, składającej się 
z gruntu ornego'o obszarze 3 ha. 29 ar. 90 m.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2119 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1412 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do su,mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. E. 65S/2 (4) (6587)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez p. adw. dra 
Sehmala, odbędzie się dnia 29. sierpnia 1902
0 godz. 10 przed p; łudniem w sądzie niżej 
wymiecionym, w biurze Nr. 4, licytacya 11/24 
c-zęści realności wyk. hip. 1. 50 ks. gr. gm. 
Wojnarowa objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 brony i pługa,

Powyższe części nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na l i5 9  kor. 
55 h a l , przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 779 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licy tacyjne które się niniejszem 
zarazem się zatwierdza i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach (ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 22. lipca 1902

L, cz. E. 244/2 (6) (6590)
Na żądanie Szymona Segla handlarza 

w Lutowiskach, odbędzie się dnia 1. wrze­
śnia 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Lutowiskach licytacya realności składającej 
się z 1/4 części ciała hipot. whl. 27 i 1/8 
części ciała hip. whl 29 ks. gr. gm. kat. 
Krywka wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z pary koni, 1 krowy, 1 jałówki, 
1 cielęcia, 1 pługa, 1 wozu, 1 brony, owsa 
i kartofli.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 249 kor., przyna­
leżności zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 345 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne ustalone tus. uchwa­
łą z dnia 12. lipca 1902 1. cz. E. 244/2 (5) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyeiąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do 'sądu  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkrją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych części n ie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 12. lipca 1902.

L. cz. E. 176/2 (3) (6591)
Dnia 5. września 1902 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego, licytacya parcel gruntowych 11. kat. 
705/1 (rola) i 124-3/1 (łąka) w Koszlakacb, 
stanowiących wykaz hipoteczny 1. 109 ks. 
grunt, tejże gminy.

Nieruchomość tę oceniono na 405 kor.
Najniższa cens, poniżej której sprzedaż 

nie nasiąpi, wynosi 307 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1, 
sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 13. lipca 1902.
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L. cz. E. 2797/1 (10), 486 2 (2) (6565)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędą się dnia 27. sierpnia 1902 licytacye 
następujących nierucnomości:

1) | . )  realności lwh. 199 gm. Iwanków 
ocenionej na 3120 kor., II.) realności lwh. 
863 gm. Iwanków ocenionej na 560 kor.,
III.) realności lwh. 902 gm. Iwanków oce­
nionej na 560 kor. o godz. 9 przed południem.

2) połowy realności lwh. 92 gm. Ska­
ła ocenionej na 2550 kor. o godz. 10 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) I ) 2080 kor., II.) 
373 kor. 33 h a l , III.) 373 kor. 33 hal., ad 
2) 1275 kor.

Warunki licytacyjne . inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
anecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bclfeezów, dnia 25. lipca 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 12/2 (1) (6554 2— 3)

Edykt konkursowy.
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku spółki komandytowej „Per- 
kun“ spółka komandytowa Eerd. P ili z s cli a 
Fabryka maszyn we Lwowie jakoteż do pry­
watnego majątku jawnego spólnika Ferdy- 
nan.ia Pietzscha we Lwowie pod 1. 11 przy 
ul. Św. Marcina zamieszkałego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata Dra Zygmunta Skowrońskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14. sierpnia 
1902 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w sali Nr. 13, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wy beru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich. którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. października 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. 
października o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i jawnego spólnika będzie oddzielnie prowa­
dzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bę zie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej *,

Wierzycieli, którzy uie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla mch na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 2. sierpnia 1902.

Konkirsa.
L 3713,pr. (6533 3 - 8 )

k o n k u r s .
O. m obsadzenia w galicyjskiej pań­

stwowej służbie budowniczej siedmiu posad
inżynierów w IX. klasie rangi, z systemizo- 
wanymi poborami, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do końca sierpnia 1902.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody kwalińkacyi 
i znajomości języków krajowych, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 30. lipca 1902.

L. 3090. (6531 3—3)
K O N K U R S .

Na podstawie uchw ały Rady po­
wiatowej z dnia 27. grudnia 1901 r. 
U- 4698, rozpisuje mniejszeui Wydział 
powiatowy w  Drohobyczu konkurs na 
posadę kancelisty z roczną stałą płacą 
1400 koron, dodatkiem aktywalnym 
w kwocie 200 koron rocznie i prawem 
do 5- ciu czteroleć w wysokości (10°/o) 
dzies;ęó procent stałej płacy rocznej.

Kandydaci o posadę tę ubiegający 
się wykazać się m a ją :

1. Odpowiedniem wykształceniem 
cgólnem.

2. Dokładną znajomością obu ję­
zyków krajowych w słowie i piśmie, 
tudzież języka niemieckiego.

3. Znajomością manipulacyi biuro­
wej we władzach administracyjnych 
(prowadzeniem protokołu podawczego, 
expedytu, registratury  i t. d.).

4. Dotychczasowem nienagannem  
życiem i; zatrudnieniem.

5. Świadectwem zdrowia.
6 ‘ Praw em  obywatelstwa austrya- 

ckiego.
7. Nieprzekroezonym 40 rokiem 

życia.
Kandydaci, którzy przekroczyli 40 

rok życia, mogą ubiegać się. jeżeli się 
zrzekną praw  do em erytury.

Podanie własnoręcznie pisane wnieść 
należy najpóźniej do 20. września 1902 
r. do Wydziału powiatowego.

DrohobycZj dnia 1. sierpnia 1802.

L. ad Prez. 13071 (6525 2—2)
K O N K U R S

Odnośnie do konkursu w Nrze 177 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego ofieyała kan­
celaryjnego przy sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu z dniem 25. sierpnia 19u2 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj,
Lwów, dnia 30. lipca 1902.

L. 371 ‘ ' (6574 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy Rozporządzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 25. lipca 1902 L. 
15.171 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na pofadę 4 asystentów, a mianowicie: ]) 
konstrukcyi maszyn, 2) chemii ogólnej i ana­
litycznej, 3) rysunków geometrycznych i 
odręcznych, 4) projektowania budowniczego, 
od 1. września b. r.

Z każdą z tych posad łączy się remu- 
neracya 1200 koron rocznie.

Podania wyst.sowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy n a . ręce 
Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości ję ­
zyka polskiego.

Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo.

Termin konkur u upływa z dniem 21. 
sierpnia 1902.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, dnia 2. sierpnia 1902.

L. 2604. (6573 1 - 2 )
K O N K U R S .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady starszego dozorcy więźniów 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniern 10 wrze­
śnia 1902.

G. k. Dyrekcya Zakłada karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 2. sierpnia 1902.

L. 9203/pr. (6598 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Rozpisu;e się niniejszem konkurs z ter­
minem do końca sierpnia 1902 celem obsa­
dzenia jednej po ady starszego Radcy rachun­
kowego w VII. ewentualnie jednej posady 
radcy rachunkowego w VIII. i jednej ewen­
tualnie dwóch posad rewidentów rachunko­
wych w IX. klasie rangi z systemizowanymi 
poborami w departamencie rachunkowym c. k. 
Namiestnictwa.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalińkacyi 
oraz znajomości języków krajowych w drodze 
przepisanej do Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w powyższym terminie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. sierpnia 1.902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Prez. III. 134/2 (2) (6600)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 207 czasopisma „Na­
przód" z dnia 1. sierpnia 1902 artykuł pod 
tytułem „Z pola walki11 od „Żandarmi wpa­
dają11 do „aresztów śledczych11 i od „Żandar­
mi, z którymi11 do „w obec świadków11 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych ustępów ar­
tykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 3 sierpnia 1902.

L. cz. Pr. III. 135/2 (2) (6601)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 208 czasopisma „Na­
przód11 nakład drugi, z dnia 1. sierpnia 1902 
cały artyicuł pod tytułem „W przeciągu 
dwóch dni11, zawiera znamiona występku z §§. 
300 i 491 u. k. i art, V. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 N r 8 Dz. p. p, ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Krabów, dnia 3. sierpnia 1902.

L. cz. Pr. III. 136/2 (2) (6602)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 6 peryodycznego czaso­
pisma „Prawo ludu11 z dnia 3. sierpnia 1902 
artykuły pod tytułem: I.) „Baczność chłopi 
polscy11 od słów a) „Dobry jest chłop" do 
słów: „kajdanami i kryminałem", b) od słów: 
„Słyszycie chłopi" do słów „o święte prawa 
ludowe" i c) od słów: „Zresztą sami" do 
„uciekać do domu", II.) „Szczęść Boże" od 
słów: „Na łan pański" do słów: „na swoją 
niedolę" zawierają znamiona występku z §. 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
ustępów z artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 3. sierpnia 1902.

81. 177. [6571]
5Da3 f. f. ^ret3= al§ ^rejjgeridjt irt 

Seitmerifj fjat mit bem ©rfenntuiffe bom 30 
3 uli 1902, $x. 48/2, bit1. SKeiterucrbreUmig ber 
ińr. 58 ber $eitfd)rift: „Seitmeritjer geituug" 
bom 26. Suli 1902 loegeit beS Slrtifelg: „Siu 
grojjeS lEfdjedjenfeft in Sobofiij" nadj §. 302 
@t. ©• berboten.

5Da3 !. f. &'rei3= alg $prefjgerid)t in 
Seituterifj fjat mit beti ©rfenntniffe bom 30. 
Suli 1902, $£r.  ̂7/2, bie SSeiteroerOccitimg ber 
9łr. 60 ber Reitjdjrift: „2eitmeri|er ffiadjem 
blatt" bom 26 Suit 1902 toegen geg Slrtifelg: 
„5Detttjdje, auf nad) 2obofi&!" naci) §. 302 @t. 
©. uub megeu beg Slrtifelg: „Sług ©tabt itnb 
Sanb. $>eutfd)e, auf nad) 2oboft£" nad) §§. 
300, 304 uub 302 ©t. ©. berboten,

81. 178. [6572]
®ag f. f. Saitbeg* alg $refjgerid)t iu 

SErieft Ijat mit bem Srfeuntuiffe bont 31. Suli 
1902, $ r .  IX. 173/2, bie SSeiterberbrcttuug ber 
9łr. 201 ber ,8ettfd)rift: „Gorriere della Sera" 
ddo. SJłailaitb, 24. - 25. Suli 1902 nad) §. 65 
a ©t. ©. berboteu.

Sług f. f. 2anbeg=~atg ^rejjgeridjt in 
jErieft t)at mit bem (Srfemitniffe bom 31. 3uli 
1902 $ r . IX. 176/2 bie SBeiterOcrbreitung oer 9łr. 
30 ber ,Qeitfd)rift: „L’Asino“ ddo. sJiom, 20. 
Suli 1902 nad) §§. 302 uub 303 @t. ©. 
berboten.

5Dag !. !. Sanbeg* alg iprcfjgcridit in 
5Erie[t l)at mit bem ©rfenntniffe bom 31. 3uli 
1902, ^5r. IX. 175/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
dir. 30 (692) ber geitfdjrift: ^La Pensee 
slave“ bom 26. Suit 1902 toegen ber ©telle 
bon „M. Imoriani est reste" big „auneies a 
1'ltalie" beg Slrtifelg: „Hors du monde slave" 
nad) §. 65 a ©t. ©. berboten.

®ag f. f. 2anbeg= alg ^refjgeridjt in 
SLricft l)at mit bem ©rfenntniffe bont 31. Snli 
1902, $ r .  IX. 174/2, bie SSeiterberbreitung ber 
lir . 1182 ber Seitfdjrift: „II Sole" bom 26. 
Snli 1902 tucger ber ©telleu bon „Quante 
volte noi" bis „di chi la eolpa?" itnb bon 
„Che dintto ha il popolo" big „immune da 
macchia?" beg Slrtifelg: „E di che cosa si 
lsgnano?" nad) §. 300 ©t. ©. berboteu.

®ag f. f. Sanbeg* alg 5prcfjgerid)t in 
iflrag Ijat mit bent ©rfenntniffe bom 31. lyttli 
1902, ipr. 96/2, bie SBeiterberbreitung ber 37r. 
3 i ber 8<ńtfd)rift: „żar" bom 3L/7 1902 loegeit 
ber ©telle bon „Tak se delo" big „o tom

smysli" beg Slrtifelg. „Podvazkovy rad" nad) 
§. 64 ©t. © berboten.

Kurateie.
L cz. P. 101/2 (4) (6499 3 - 3 )

Uko Dutczak Iwana z Gucyłowa został 
uznany marnotrawcą, kurator Dmytro Mikulak 
z Gucyłowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, 6. maja 1902.

L. cz. P. II. 342/2 (1) (6507 3 - 3 )
Semen Antoniuk Fedora z Kornicza 

uznany marnotrawcą kuratorem ustanowiony 
Marko Gregoraszczuk z Kornicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. czerwca 1902.

L. cz. L. 46/00 (12) (6508 3 - 3 )
Kubę Zajdę z Ghodaczkowa wielkiego 

uznaje się za marnotrawcę i kuratorem jego 
ustanawia się Marcina Kloca z Ghodaczkowa 
wielkiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. L. 10/2 (5) (6522 3 - 3 )
Majer Tannenbaum z Baranowa uznany 

za głupkowatego.
Kuratorem ustanowiony Markus Schiissel 

z Baranowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 18. lipca 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 166/2 (6) (6516 2 - 3 )

Przeciw Rozalii Kammer z miejsca po­
bytu niewiadomej wniósł Iwan Skołeć syn 
Hryńka z Dobrostan skargę o uznanie i zain- 
tabulowanie prawa własności 1/6 czyli 84/504 
części realności objętej wyk. hip. 1. 121 gm. 
kat. Dobrostany.

Pierwsza audyeneya odbędzie się jg 
września 1902 o godz. 10 przed południem 
w biurze N r 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem dr. Witz kandydat adwo­
katury w Gródku będzie ją  tak długo zastę­
pować, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek, dnia 23. lipca 1902.

L. cz. T. 7/2 (2) (6558 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołcmyi wzywa 

posiadacza książeczki wkłacteowej kołornyjskiej 
Kasy oszczędności Nr 20241 na 800 kor. 
opiewającej a na imię Herscha Diestelłieiuia 
i Sary Thau wystawionej, by do 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie urzędowej, rzeczoną książeczkę wkładko­
wą tutejszemu sądowi tem pewniej przedło­
żył, ile że po upływie tego czasokresu ksią­
żeczka ta za nieważną i pozbawioną swej 
mocy prawnej uznaną będzie.

Kołomyja, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. Ow. 886/2 (2) (6579 1 - 3 )
Przeciw Herschowi Fassowi, kupcowi 

z Górna, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez Abrahama Reb- 
hana, kupca w Trzebusce pozew wekslowy o 
700 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Herscha Fassa, 
ustanawia się Pana Dr Maurycego Holzera, 
ad w. w Rzeszowie kuratorem.

Tenże ki rator zastępować będzie Herscha 
Fassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on ‘‘się sam w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. A. 340/00 (11) (6539 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce poda­

je do wiadomości, że Ghana Fechter zmarł 
dnia 21. października 1899 w Bóbrce bez 
testamentu.

Gdy niewiadomem jest, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzy z jakiegokolwiek ty­
tułu roszczą sobie prawa, aby w ciągu roku 
licząc od daty tego edyktu w sądzie się zgło­
sili wykazując^ swe prawa, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu przewód z 
ich kuratorem Józefem Gottliebem z Bobrki 
przeprowadzonym zostanie, względnie jako 
bezdziedziczny c. k. Skarbowi Państwa przy­
padnie.

u k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 3. marca 1902.
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L. 1472/902. (6553 1— 3)

C k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa po myśli §. 29 not. ust. tych wszystkich, 
którzy w myśl ustępu I. § 25 ust. notar. 
mniemają, że im na mocy ustawowego prawa 
zastawu przysłużą zaspokojenie ich pretensyi 
z kaueyi p. Felicyana Girzejowskiego, byłego 
substytuta c. k. notaryusza Antoniego Wito- 
sławskiego we Lwowie, składającej się z 
dwócn książeczek wkładkowych gal. kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 37.619 wartości 
6.000 kor. i Nr. 37.334 wartości 4.000 kor. 
zatem łącznej wartości 10.000 kor. ażeby te 
swoje preteosye zgłosili w tutejszej Izbie w 
przeciągu sześciu miesięcy, po upływie bowiem 
tego czasu bez względu na ich preteasye na­
stąpi zezwolenie na wydanie właścicielowi 
lub tegoż prawonabywccm złożonych na kau- 
cyę walorów.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 30. maja 1902.

L. cz. T. Y. 5/2 (5) (6560 1— 3)
Na wniosek Dmytra Basiuka z dnia 

13. czerwca 1902 wdrożonem zostało postę­
powanie w celu uznania Hnata Bojki za 
zmarłego.

Kuratorem zaginionego ustanowiony zo 
stał dr Zarzycki, adw. w Tarnopolu.

Hnat Bojko, syn Łukiana, włościanin 
z Dźwiniaezki w powiecie Borszczowskim 
przebywał stale w Bukowinie, skąd około r. 
188-3, kiedy liczjł już 65 do 67 lat po raz 
ostatni odwiedził' wieś rodzinną, a sprzeda­
wszy swój grunt bratu swemu Mikole Bojko 
powrócił znowu do Bukowiny, mieszkał tamże 
jakiś czas w dzikiem małżeństwie z nieznaną 
kobietą w Kaezurowie wielkim i odtąd ślad 
wszelki po nim zaginął.

Ubierał się o d  podobnie jak inni wło­
ścianie powiatu Barszczewskiego, cierpiał na 
astmę, trzymał się pochyło.

Wszystkich, ktorzyby o nim jaką wia­
domość mieli wzywa się, ażeby w przeciągu 
roku donieśli o tem sądowi, albo też kura­
torowi zaginionego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1902.

L. cz. A. XI. 91/2 (4) (6584 1— 3)
Niżej wyrażony Sąd wzywa z miejsca 

pobytu nieznanych Antoniego Berezowskiego 
i Jana Bereźnickiego dawniej w Drohomir- 
czanach zamieszkałych, by w ciągu roku 
zgłosili się do spadku po matce Katarzynie 
Szymanowskiej 1 śl. Berezowskiej 2 śl. Be- 
riźnickiej, inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Hryniem Grobelnym z Drohomir 
czał przyprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 11. lipca 1902.

L. cz. E. 1847/1 (8) (6548)
Dekret kuratorski.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. w 
Podhajcach ustanawia dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszki Turzańsnicj kura­
torem w osobie p. dra Aibina Lehmana, 
adwokata krajowego w Podhajcach i poleca 
temuż by praw swej kurandki sumiennie 
wedle ustawy bronił.

Podhajce, dnia 11. lipca 1902.

L. cz. Ow. 1164 2 (1) (6581)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Wołko­

wi przedtem w Rzochowie, wniósł Michał 
Pawełczak przez adw. dra Nowaczyńskiego 
w Mielcu skargę o 700 kor.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z 17. lipca 1902 Ow. 
1164/2 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adw. dr. Malawski 
w Tarnowie, będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dma 17. lipca 1902.

L. cz. Cg. I. 162/2 (1)
Przeciw Gustawowi Kluczewskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie pr.ez Wolfa Amstera i to?/, hon- 
dl rzy z Radymna pozew o 4600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 27. sierpnia 
1902 r.

Celem strzeżenia praw Gustawa Kle- 
czewskiego, ustanawia się p. dra Różyckiego, 
adw. w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejBca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddńał II
Rzeszójp, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. C. II. 249/2 (1) (6588)
Przeciw Antoniemu Łabie z Chlebny, 

którego miejsce pobytu j e j  nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krośnie przez Karola Borka pozew o za­
płatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. sierpnia 1902 o godz. 
8 rano biuro Nr 5.

Gelem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się. p. d>-a Roberta Pawłowskiego, adw. 
w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Antonie 
go Łabę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianujó,

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 5. lipca 1903.

L. 87.791.
O g łoszen ie!

(6597)

Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z pomi­
nięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić jv jesieni 1902 
remonty a to wyłącznie dla c. k. Obrony krajowej na jarmarkach, które odbędą się w Ga- 
licyi według następującego programu :

Komisya
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Jarmarki na remonty odbędą s ię :
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Zwraca się przy tem uwagę, że wojskowa komisya zakupna remont na powyższych 
jarmarkach kupować będzie jedynie konie we wieku od ukończonych 4 do 7 lat, miary 158 
do 166 cm. a to za cenę przeciętną 650 K., nadto, że za konie, które komisya uzna jako 
„doskonałe" (vorziiglich) otrzyma hodowca jeszcze premię w kwocie 20 K.

Ż  c. k . Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 30. lipca 1902.

L. cz. E. 570/2.
S p r o s t o w a n i e ,

Odnośnie d-> oghtazoiiego edyktu z dnia 
17. lipca 1902 1 oz E. 570/2 w gazecie 
z dnia 30/7 1903 Nn 173 1. inserc. 6392 
prostuje się w ten sposób że c. k. notaryusz 
Piotr Kuryś ustanowiony został kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Herscha Mei 
lecka „Glaubarta" w egzekucyjnej sprawie 
przeciw niemu pto 337 kor. 56 hal. a nie 
jak mylnie drukowano że dla Herscha Mei- 
lecha „Cslembarta".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Boborodczany, dnia 1. sierpnia 1902.

L. 92.6*4.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-raeicowej w Galicyi c, k. Nam iestni­
ctwo w W iedniu, celem zapobieżenia za­
wleczeniu tej zarazy, wzbroniło rozporządze­
niem z 2. sierpnia 1902 L. 80.346 przywozu 
zwierząt racicowych z politycznego powiatu 
Brzesko do Niższej Austryi.

Przywóz jednak bydła rogatego, prze­
znaczonego na rzeź z wolnych od zarazy 
gmin wspomnianego powiatu do Wiednia 
(St. Marx), dozwolony jest pod następującymi 
warunkami:

1. Na dotyczących paszportach bydlę­
cych weterynarz urzędowy ma potwierdzić, 
że miejsce pochodzenia zwierząt jest wolne 
od zarazy, a stan zdrowia zwierząt jest nie- 
podejrzany.

2. Wagony, do których załadowano ta­
kie zwierzęta, mają być zaopatrzone kartkami 
z napisem! Zwierzęta podejrzane o zarazę“ 
(„seuchenverdachtige Thiere") podobnie jak 
wagony, którymi się przewozi bydło podej­
rzane o zarazę płucną na wiedeńską centralną 
targowicę bydlęcą (na targ kontumacyjny).

3. Th kie zwierzęta wolno przywozić 
na sprzedaż tylko w piątek każdego ty ­
godnia.

4. Wyładowanie tych zwierząt ma się 
odbyć na dolnej części rampy zwierzęcej, 
a po weterynarskich oględzinach mają być 
zwierzęta, jeśli się okażą zdrowotni, odpro­
wadzone do stajen rzeźni w St. M ari naj­
krótszą drogą przez plac kontumacyjny i przez 
bramę tam się znajdującą; po odprowadzeniu 
zwierząt należy odnośną drogę oczyścić i od- 
wietrzyć.

5. Do wyładowania i pędzenia takiego 
bydła należy używać osobnych ludzi, któ­
rzy nic mają żadnego zajęcia w innych od­
działach targowicy, a których po uskutecz­
nieniu wyładowania należy najgrumowniąj 
oczyścić i odwietrzyć pod kierownictwem 
i nadzorem weteryoarskim.

W tym celu należy takich ludzi zaopa­
trzyć w osobną odzież, podobnie jak to jest 
przepisane §. 9 rozporządzenia wykonawcz go 
do ustawy z 19. lipca i 879 (Dz. u. p. Nr. 
198 i J09) dla robotników używanych do 
odwietrzania wagonów.

6. Nadeszła zwierzęta mają być sprze­
dane w sobotę w czasie od godz. 9 do 2 na 
targu kontumacyjnym, a następnie odwie­
zione zaprzęgami końskimi do rztźui w Gum- 
pendorf Meidling i Hernals i tu ustawione 
w oddziałach stajen, przeznaczonych wyłą­
cznie do tego celu w (stajniach konluraa- 
cyjnyeh).

Wozy użyte do przewozu, muszą w każ­
dym razie być poddane przepisanemu oczy­
szczeniu i odwietrzeniu pod nadzorem wete- 
rynarskim jeszcze przed opuszczeniem odno­
śnej rzeźni.

Odwietrzenie ma być potwierdzone 
w sposób przepisany dotyczącą ustawą.

7. Bydło rogate nie odwiezione w tym 
samym dniu, • ma być bezwarunkowo odpro­
wadzone do rzeźni w St. Marx i tu poddane 
rzezi.

8. Wszystko bydło ma być zabite w 
tym tygodniu, w którym je sprowadzono.

9. Sprowadzanie z będącego w mowie 
obszaru zamkniętego z powodu zarazy py- 
skowo ■ racicowej bydła przeznaczonego na 
rzeź wprost przez rzeżników wiedeńskich, 
jest dozwolone przy zachowaniu pod tym 
względem obowiązujących przepisów.

Pod względem weterynarsko-policyjnego 
postępowania ze świńmi hodowlanemi, użytko­
wemu i rzeźnemi wprowadzonemi do Niższej 
Austryi z niezamkniętych powiatów Galicyi 
mają być stosowane postanowienia zawarte 
w rozporządzeniu c. k. Namiestnictwa we 
W:edniu z 12. grudnia 1901 L. 115, 122 
(ogłoszone tutejszem obwieszczeniem z 10. 
grudnia 1901 L. 135.005).

Te przepisy nie naruszają tranzytowego 
ruchu kolejowego wzmiankowanemi zwierzę­
tami z tych powiatów przez Austryę Niższą.

Przekroczenia powyższycn zarządzeń, 
które obowiązują od 5. sierpnia b. r., kara­
ne będą według ustawy z 24. maja 1832 
(Dz u. p. Nr. 51).

Nadto do zwierząt wprowadzonych 
wbrew zakazowi zastosowane będą przepisy 
ustawy o tłumieniu chorób stadnych z r. 
1880 Nr 35 Dz. u. p. i odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych Nr. 36 Dz. u. p.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. sierpnia 1902.

L. cz. Ow. 527/2 (1) (6577)
Przeciw Wolfowi Kroknerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Ehasza Handwerkera pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 525 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na 
dniu dzisiejszym nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia Wolfa Kroknera, usta­
nawia się p. dr. Adamskiego, adw. w Jaśle 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. O. I. 65/2 (1) (6586)
Przeciw Jakóbowi Franczak, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Iwana Nasiennika z Lopienlr po­
zew o 580 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. sierpnia 1902 o godz. 
9 rano.

Gidem strzeżenia praw Jakóba Francza­
ka, ustanawia się p. Wasyla Broniewicza w 
Lopience kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Franczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 12. lipca 1902.

Dciiilesienia prywatne.

Najlepsze 
Tatki 

B S M U kJ o
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IK Z o le je  p o l n e ,  
lE Z o le je  I a s o w e ,  
IŁSZolej a  l i n i o w i - , 
I S Z o le j e  e l e l s t r ^ o ^ r L e .

W i K t c » r  J  o s i ń s k i
G eneralna rep rezen tsey a

fabryk kolei wązkoiorowycli OREIISTEI^ & KOPPEE 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2 .

I K I o le j e  d r u g o r z ę d n e ,  
b o l e j e  d - o i a z i d - o ^ w e ,  
I K I o le j e  p r z s a n c Ś 3 0 .e ,  
I j o l s o z a n o t ^  < ^ y ,  w a g o n y .

::§ $ Ę T  O & m r s & a p - f c o  

w  F a s a ź u  - M i k o l a s c h a
e-d. " a l i c ^  k r ę t e j  

Najnowszy francuski

Chrorao-fctoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

V7idoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  "Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
Od 3-go sierpnia
p a r y ż  w  < 9 0 0  r o k u .

Serya Sriga. 
3 1 0  o t *  

Otwarte od 10-tcj rano do 10-tcj wieczór.

d r o b n e  o g lo e s e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, 'tłustym 

petitem 4 halerzy.

WIELKI WYBÓR
Koszul kolorowych, także 
Koszule dla turystów, naj­
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, Płótna i stołową bie­
liznę, Bieliznę Prof. Dra 
Jaegera i Dra Lahmanna, 
Główny skład goto wej Bie­
lizny poleca po stałej inaj- 

umiarkowańszej ceni 3
P. S. B A R D A S Z

L w ó w , Teatralna9, tis a y is  Kościoła K atedry,'

H l i l i i d  p ł ó c i e n  K o r e z y U s k ic h  
l w ó w .  H a l i c k a  1 3 , p e k c a  w  w ic i  ■ 
I* im  w y b o r z e  g o to w ą  b i e l i z n ę  
d a io s k it .  m ę s k ą  I  d z ic e in u ą  o r a z  
k o łd r y  rsa w e łn ia n e j  w a c ie  i  m a ­
t e r a c e  w lo s ie u u e .

K o i s c y p i e i s t a  rutynowanego i samo­
dzielnego potrzebuje po feryach adwo­

kat na powiecie z piękną, rozwiniętą kaace- 
iaryą. Pensya “TiO kor. miesięcznie i tantyema. 
Zgłoszenia przyjmuje A jencya St. Sokołow ­
sk iego  Lwów, Pasaż H ausm ana 9, pod 
R. W . S. _ _ _ _ _

» m s ^ g s s s sm M .

x  ' f i s

4 g o d z in y  « £  Berlina. Karty powrotne
kolejowe. Frekweneya 14 709. Prospekt 
z widokiem, planem, połączmiem kolejowem 

bezpłatnie przez zarząd kąpielowy.

szeenm e
, najlepsze!
do nabycia.

[ ie i ic z a  2.

Kapujmy u źródła krajowego!
’/# klg. najw yborniejszych cukrów deser. z łr . 120.  
*/* klg.  herbatn ików  lńfÓsziii,yeti B r. 1.
V„ klg. Czekolady doskonałej po 70 c-t SO et. ! 1 złr. 
C acio  odt łuszczone proszkow ane zalecane przez 

pp. lek a rzy  po 40 ot. 75 et. i 1 z łr. 50 et. 
JleH h fy  C hińsko-rosyjskiej św ietnej p a c z k a -50 ct. 

polewa

H .  T j p e t ó s j ?
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie u l. K o p e rn ik a  1. 3, obok P a­

sażu Mikolascha.
Zam ów ienia z prow inoyi w ysyła się odwi‘o tną poc/.tą 

za pobraniem .

Kuryer Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  c t .  =

„Le Figaro 4 
„Gil Blas“ 
„Le Journal44

każdego dnia
„Le Journal puur truś44 
„Gil BSas iiiustre44

każdego tygodnia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

Si. Sokołowskiego
v.*e £wowie, pasaż Jfousmana S.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

Jako moją specyalnośó od 
l»t 38 polecam znakomite 
wyręby nożtmtiiczo z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z  Son. Henckeisą w So 
linnen franc. i styryjskie:
Noże s td o w e  i deserow e, 
k u ch en n e elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Keiickelsa i Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie nisbićb

A n t o n i  H a l s k l
’'"--a,r; d . e l  ż o l a z x i y

ów, plac Msryackl 1 O.
Cenniki u» życzenie

O g ł o s z e n i e .

W a l n e  Z g r o m i K k e i i i e
Członków Stowarzysz-n a Zjednoczonych fabryk syropu i cukrów we Lwowie 
(Stowarzyszenia z |re jes tr. z ogr. porębą) odbędzie się dnia 14. sierpnia f 902, 
o godzinie 3-eiej po południu, w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Łuka­

sińskiego i. 4, z następującym
P o r z ą d k ie m  cL^erir-uy jto.:

1. Odczytanie protokołów z ostatnich W alnych Zgromadzeń.
2. Sprawozdanie Eady nadzorczej za czas ubiegły.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski Eady nadzorczej na zmianę statutu.
5. W nioski członków.
6. Wybór w miejsce ustępujących Członków Eady nadzorczej.
<• W ybór komisyi rewizyjnej.

Zgromadzanie o S l  ,komPletu- wymaganego §. 37. statutu, odbędzie się ponowne Walne 
o ej sam godzinie Ł samym porządkiem dziennym n a  c n iu  18, s ie rp n ia  1902

 ___________  P r e z y d y u n i .

H a n d e l  l E e s t b a t y  I  k a w y
E J I U B S A  l I I B I i

we liwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
poleca n a jlep si c ga tu n k i

s b )  o r u st & j o w  « |  o
kilo  O o f tg o ....................................... *i. 1.60
„ Soaehoiig ea& rss 2.—
,  zbiór m ajowy . . . . .  3 .--
.  Z kWo b  osftrna . , . . „ i .—
,  S&ftiango de L ond. , . . „ t -
,, W ysiew ki h e rb a c ia n e . . „ 1.30
,  Wyaiewfcl herb ac ian e  sa j-

l e p o e e ............................. „ 1.60
Opakowania nie liczy ń*. Zamówienia

E 1 W Y
o sm aku okystym i arom atycznym , który  
rozsy ła  franko opłacone do każdej staey i 

pocztowa.;, 48/« kilog?. w w oreczku: 
Porto rieo  . . . . .  u . 9.— A  kl. —.90
Oab-N grubo z ia rn is ta  9’50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1.(U
„ g ru b o sia ra is ta  „ 10-75 1, (3
ń p e rtew a , . „ 10.7-5 „ 1-08

M oce* ar&bsSfc 'arów. „ 10.75 K l.iJS
Jaw a  złok* . . . . „ 10.75 „ l - * a

* W-dBAcyi wysyó,-. się od

jOSt
Kursa przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyjnego ^

illa jednorożnej służby wojskowej (Intelugenzpriifung) i®(
wstępne i główne, dzienne i wifeezorowe dla kandydatów cały dzień stale zatrudnio- ®  
nyeh — oraz prywatne kursa przygotowawcze do m atury, rozpoczynają się w c. k. 
rządowo uprawnionym Zakładzie wojskowo naukowym emerytowanego rotmistrza A

gg Adolfa Kornbsrgera w Krakowie, w d-ńu 4. września 1802. ^
Uczniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony Internat Zakładu, ^  

— znajdujący się ped kierownictwem ukwalifikowanych prefektów pedagogów.
W internacie konwerzacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego, 

nauha szermierki, własna doborowa czytelnia, fortepian, scisły nadzór lekarski i ła- Es 
•5( zienki w domu.

W pisy  ju ż  o tw a r te . —- Zamówienie miejsca w internacie wskazane jest jak jS 
najwcześniej.

Prospekty gratis i franko. Kraków, ul. Karmelicka Nr. 24. ®

1.1 uriY. Oesitrreichisches Credit-Institnt f w  Y e r k e l p ^ m l i m i i k e i i  uml offentlicŁe Arbeiteu.
K I  Q k \ d . m a . c l i  a n g r .

Bei der am 1. August 1902 im Beisein eines k. k Notars stattgehabten oftentlichen 
Yerlosung mis er er 40/0 Obligatmnen (SchuldyerschreiDungen) wurden gezogen:
1. von Obligationen (Sehaldyerschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie^ die

Nummern 9, 886, 1147, 1220, 1602 der Serie L , die
Nnmmern 209, 1178, 1267, 4084, 4540, 5483, 5497. 5974 der Serie II ., die
Nalaniem  964, 1314, 1609, 1876 der Serie III. und die
Nummer 1131 der Serie IV.

2. von Obligationen (Schuldversehreibungen) Kategorie A die
Nnmmern 972 der Serie I , tiie
Nummern 11025, 11983, 12015, 12134, 13678 der Serie II  und die 
Nummer 2416 der Serie III.

3. von Obligationen (Sch uldye^s^Lreibungen) Kategorie A Emission 1901 die
ITummern 433, 879 .r 1508 Tffer Strie II ., die
Nummern 57, 73, 263, 428 der Serie III. und die 
Nummern 202, 637 (Ter Serie IV.

,4. yon Obligationen (Schuldyerschreibangen) Kategorie B d i)
Nummer 195 aer Serie II. und die 
Nummer 39 Serie IV.
Die Eiickzahlung der yerlosten Titres, dereń Verzinsung mit 1. Februar 1903 aufliórt, 

erfolgt vom Februar 1908 ab ftir die obbezeichneten Nummern der Serie I. mit je 10.000 
Kronen, fur die obbezeichneten Nummern der Serie II. mit. je 2000 Kronen, fur die obbe- 
zeichnaten Nummern der Serie III. mit ja 400 Kronen und fur dio obbezeichm ten Num­
mern der Serie IV. mit je 200 Kronen, und zwar 
beziiglich der /orerwahnten Obligationen „staatsgarantirte Kategorie" 

iei der k. k. Staatsschuldeneassa in  W ien , 
beziiglieh der Obligationen Kategorie A

in W ien bei unserer Raupteassa und bei der LBjuidatur der Niederosterroi- 
cbischer llseomate Gesellschaft, 

n Bunapest bei der Yaterliindlschen Bank-Actien-Gesellseliaft,
'n  Berlin bei den Iierren Robert Warsehauer & Co., 
in Frank urt a/M. bei Herrn Jacob S. H. Steru, 
in Hamburg bei den Herren Joh. Berenberg, Uossler & Co., 

beztiglich der Obligationen Kategorie A Emission 1901 und beziiglich der Obligationen 
Kategorie B

in Wion bei unserer Hauptcassa und bei der Lhjuidatur der Niederosterrei- 
eblsehk i Escompte olesellschaft.

Naehyerzeiehr.ete, bei den friiheren Verlosungen gezogene Obligationen 
(Schuldyerssbreibungen) sinó bis heute zur Einlosung nicht priisentirt worden  
und zwair:

von Obligationen (Schuldyersehreibungen) Kategorie A:
Serie II. h J[ 2000: Nummer 13270,
Ser*e III. k K 400: Nummern 48, 2217, 2385,
F rie IV. h k  200: Nummern 6, 175; 

yon Obligationen (Schuldyersehreibungen) Kategorie B:
Serie IV. h K 200: Nummer 87.

Wien, am 1. August 1902.
(N ach d n tck  w ird  n ich t h o n o rir t) . Y  c r w a l t U I S g S ^ a t l l ,

% drokaru Wl. Łozińskiego, ul. Oswaiecklego 1. 1*. Telefam Nr. 517. (Zarządco Wł. J. Waber). Papier fabryki papieru J Fialkoaskch.


